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Kraków, Sobota 9 Sierpnia 1890. 


Rocznik IX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Kraków, 8 sierpnia. 


Podróże cesarza Wihelma II przybrały już nie- 
inu] charakter trwałej instytucyi, stały się zjawi- 
skiem powszedniem, prawidłowo się co roku po- 
wtarzającem, nieodzowną prawie rubryką w poli- 
tycznem życiu Europy, I chociaż podróże te mają 
odmienny nieco charakter, niż wzajemne odwiedziny 
inuych monarchów, wypływają bowiem nietylko 
z potrzeby politycznej, ale i z osobistego upodo- 
bania młodego cesarza, nie można się jenak dzi- 
wić prasie europejskiej, zwłaszcza zaś niemieckiej, 
że każdy wyjazd Wilhelma II czyni przedmiotem 
wszechstronnej dyskusyi politycznej. Ilekroć ce- 
sarz niemiecki zawita do obcego państwa, prasa 
widzi w tera oznakę nawiązania ściślejszych sto- 
sunków, lub co więcej. zawarcia tajnego aliansu. 
Gdyby tak było istotnie, trzebaby dzisiaj przypu- 
ścić, że młody cesarz pragnie całą niemal Euro: 
ić ogniwami jednego wielkiego łańcucha i 
zystkiemi państwami, z wyjątkiem samej 
tylko Francyi, nawiązać serdeczne stosunki, Tak 


zastosowaną. 

Zjazdy monarsze mogą, bez wątpienia, do pe- 
wnego stopnia ułatwić to zadanie. I chociaż nie 
każda wizyta cesarza niemieckiego ma wyraźną 
etykietę polityczną, słusznie zauważono, że Wil- 
helm TI wprowadził innowacyę do metody dyplo- 
matycznej. W stosunkach osobistych, w przywo- 
ływaniu wspomnień dziejowych, w podobieństwie 
historycznego rozwoju i celów politycznych, w po- 
krewieństwie rasy i dynastyi — widzi on rówuie 
skuteczne czynniki, jak porozumienia na dawną 
modłę, jak negocyacye gabinetowe i układy za pô- 
inocą traktatów 

W tem znaczeniu 


bionu. 
Nie ulega zresztą żadnej wątpliwości, że An- 
glia stała się jednym z biegunów polityki Wil- 
helma II. Dowodzi tego wymownie znany naszym 
czytelprkom memoryal Capriviego, który z szcze: 
rościę, pozbawioną wszelkiej sztuki dyplomaty: 
endej, przyznaje i kilkakrotnie powtarza, że Niem- 
cy chciały zniszczyć w zarodku i usunąć wezel- 
kie kwestye sporne z Anglią na teraz i na przy- 
szłość, ża chcą unikać wszelkich możliwych nie- 
porozumień, by się te waśnie „nie odbiły na 
ogólnej polityce i nie wywarły na wią niekorzy- 
stnego wpływu. Rząd niemiecki przyznaje w me: 
morysle, iż chodziło mu przedewszy 
m o to, ażeby utrzymać nadal i utwierdzii 


dobre stosunki z Anglią, oparte na pokre- 
wieństwie rasy i na historycznym 
rozwoju obu mocarstw", Pokrewieństwo 
rasy i rozwój historyczny — to idee przewodnie, 
kierujące coraz wyraźniej polityką Wilhelma IT 
One to natchnyły Wilhelma podczas poprzedniej 
wizyty w Osborne do wypowiedzenia pamię 
tuego toastu, przywołującego wspomnienia Wa- 
terloo, 

Od tego czasu usiłowania dyplomacyi niemiec- 
kiej nie były bezskuteczne. Dowodzi tego przy- 
jęcie, jakiego doznaje Willielm II za powtórnym 
pobytem w Anglii, dowodzą tego publiczne oświad- 
czenia angielskich mężów stanu i serdeczny ton 
powitalnych artykułów prasy. W usposobieniu 
samego społeczeństwa angielskiego niewątpliwie 
zaszła zmiana. Pierwej opinia SN przechy- 
lała się ku mniemaniu, że najkorzystniejszą dla 
Anglii postawą jest zachowanie bezwzględnej 
samodzielności politycznej, dzisiaj Anglicy oswoili 
się już nieco z myślą zbliżenia się dv Nie- 
ra” 

Zwrot ten leżał do pewnego stopnia w samej 
naturze stosunków międzynarodowych: Anglia 
przybrała życzliwą postawę dla trójprzymierza, 
bo przymierze to stało się tarczą interesów an- 
gielskich na południowym wschodzie przeciwko 
Rosyi, 

Z drugiej strony zbliżenie to przygotowała 
zręcznie polityka niemiecka. Zainaugnrowane przez 
księcia Bismarka przedsięwzięcia kolonialne w szer- 
szym stylu, dały uczuć Anglii, że jeśli się nie 
zbliży do Niemiec, może się narazić ua kłopoty 
i trudności, Teraz układ afrykański wprowadza 
stosunek obu mocarstw na uowe drogi. Niemey 
wycofają się z przedsięwzięć kolonialnych i po- 
zyskują za to przyjaźń Anglii. 

Widocznie już w założeniu niemieckiej polity- 


ki kolonialnej wytknięto sobie za cel zmusić An- 
glię do porzucenia postawy bezwzględnego odo- 
sobnienia. Anglia nie myśli dzisiaj, jak i pier- 
wej, o zawarciu formalnego przymierza z Niem- 
cami, ale gotowa każdej chwili zachować życzli: 
wą neutralność dla Niemiec, a w danym razie, 
jeśli jej własny interes tego wymagać będzie, 
rzucić swą światowładno-potężną flotę i4 szale 
wypadków dziejowych. 


Sprawy E...,Jwe. 


Tavów, 7 sierpnia. 
(Zamknięcie rachunków s funduszów krajowych 
aa r. 1888), 

Zamknięcie rachunków funduszu krajowego w 
ściślejszem znaczeniu za r. 1888 przedstawia na- 
stępujący wynik ostateczny : 

Wydatki: wynik rzeczywisty 4,975.016 złr., 
budżetem uchwalono 4,889.906 złr,, z porówna- 
nia wynik większy o 85.110 złr. 

Dochody: wynik rzeczywisty 4,917.708 złr., 
budżetem uchwalono 4,897.422 złr, 2 porówna- 
nia wynik większy 40.281 złr. 

Przewykżka wydatków, według wyniku rzóczy- 
wistego, pokryta na razie pożyczką z fundi 
uposażenia kasy krajowej, wyn 13 zł 


zaś budżet uchwalony wsuzywał już przewyżkę 
wydatków w kwocie 14484 złr, przeto wynik 
rzeczywisty w ogóle grzedstawia się niekorzy- 
stniejszym od budżetu o 44.820 złr, 

Na A to wyłynęły zwiększone wy- 
datki, których nie było nožna uniknąć, w nastę- 
pujących głównych rubrýeeh: Mianowicie wyda- 
no więcej: na koszh reprezentacyi kraju o 
18.801 złr.; na koszta zarądu o 16.860 złr; na 
koszta leczenia ubogich sborych o 40637 złr; 
Da wydatki na cele wy'ształcenia i oświaty o 
24,817 złr.; na kwaterunej żandarmeryi o 3152 
r; na dotacye dla zakłarów krajowych o 6872 
adr. na budowy wodne i zelioracye o 9217 złe: 
na odsetki od pożyczek i umarzanie tychże o 
6759 złr., na cele przemysłowe o 2518 złr, — 
razem wydano więcej 0 128.660 złr. 

Natomiast wydano mn vj na wydatki sani- 
tarne o 4,421 złr; na szupaśnietwo o 7.791 zr; 
na cele rolnictwa i górnietva o 14.125 złr, (głó- 
wnie z powodu niewyczery(nia kredytu, przezna- 
czonego na oprocentowanie i amortyzacyę poży- 
ezki zaciągniętej na założenie składów zhbożo- 
wych); ba rozmaite wydatki o 6.452 złr. — ra- 
zem wydano mniej o 48450 złr. W ogólności 


był zatem wydatek więzszy o 85,110 złr. 

W dochoduch uzyskano vięcej z nadwyżek 
dochodów od zakładów dotewanych 10.493 zlr: 
ze zwrotu zaliczek lat ubiegłych o 9.867 złr; z 
przelania do skarbu krajowego pozostałości 2 fun- 
duszu zapomogi z r. 1866 o 6.884 złr; z dodat- 
ków do podatków o 40.990 złr. — razem wply- 
nęło dochodów więcej o 88.759 złr. Wpłynęło 
zaś mniej: 4 odsetek od pieniędzy chwilowo lo- 
kowanych o 6,000 złr: z dmg krajowych o 3.854 
try ze szkół rolniczych o 9322 zir; 7 rozma- 
tych źródeł o 3.088 złrz z rex tasextałości 2 
pożyczki krajowej z r. [884% £ atr, i kilka 
mniejszych pozycyj; — 14 eh vquyuęło docho- 
dów mniej o 48.514 shr. 

W ogólności dochody były większe o 40,281 
złr; wydatki były większe © 55.: in złe. za- 
tem wynik ostateczny wedłuć Zai! ichun- 
kowego jest niekorzystniejszy „ku ti=u o różni- 
tę w kwocie 44.829 zły, 


" alleważ Sejm przyzwi oku 185% kre- 
p | > us T. TSŚŚ w kwdria 00 atr. 
i wydatki z powodu powodzi zatorewej, nie u- 


U 
dzieliwszy na ten cel żadnego osobnego pokrycia, 
posłużyła przeto na pokrycie częściowe tychże 
wydatków, tylko nadwyżka dochodów w kwocie 
1216 ar, zaś resztę w kwocie 12.484 złr., oraz 
wyżej wykazany nie korzystniejszy wynik budże- 
tu w kwocie 44,829 złr., — czyli razem 57.313 
alr, musiano pokryć pożyczą, zaciągniętą z fun- 
duszu uposażenia kasy krajowej. 

Według sumarycznego zestawienia stan Wszy- 
stkich funduszów krajowych z końcem r. 1888 
jest następujący: w majątkach zarodowych 
10,464.319 złr. 68, ct; w majątkach ob roto- 
wych 1,058,647 złr. 191, e. — czyli razem 
11,537.966 złr. BB et. Ponieważ zaś z końcem r. 
1887 stan ten w obu funduszach wynosił 
11,497,344 zły. 961/, et. — przeto z porównania 
okazuje się z końcem r. 1868 przyrost o 40.62] 
atr. 81/4 et. 


Z prasy rosyjskiej. 


Moskalofilska prasa ruska w Galicyi i rosyjskie 
dzienniki rodzime od dawna już obrały sobie je- 
dnę stałą metodę traktowania spraw, dotyczących 
Słowian pod berłem austryackiem zamieszkałych. 
Przedstawiają one w jaskrawych barwach niedolę 
Polaków, Rusinów i Czechów, wylewając nad la- 
sem ich łzy krokodyle, a równocześnie w różowych 
barwach przedstawiają Eldorado słowiańskie pod 
rządem carskim, Ha! zapewnie; na różach nie 
spoczywamy tutaj w Austryi, ale też widzimy 

jakich to swobód zażywają Słowianie w 


Niezręczne więc, a nieraz Śmieszne sę te ubole- 
wania prasy rosyjskiej mad nami, jak tego np. 
dowodzi następująca notatka w Moskowskich Wie- 
domostiach : 

„Nadzwyczaj przykre wrażenie, — pisze dawny 
organ Katkowa — nawet na najobojętniejszym ob- 
serwatorze, wywierają włościanie-Galicyanie, przy- 
bywający tu do robót polnych. Obuci w coś po- 
dobnego do łapci, al- znoszonych do najwyższego 
stopnia, w podartej krótkiej kurtce, zarzuconej na 
jakieś łachmany, reprezentować mające koszulę i 
kamizelkę, niesłychanie smutnie wyglądają, Więk- 
szość ich milczy głęboko i nie odpowiada na naj- 
zwyklejsze pytania(l) Niewątpliwie jest to wyni- 
kiem ciężkiego ucisku. jakiego doznaje w Galicgi 
lud prosty ruski ze strony Polaków, Żydów 
i Niemców. (iórale-robotnicy, przebywszy na 
robotach w uaszych granicach dwa miesiące, wi- 
doczuie się poprawiają, najadają się, że tak 
powiemy i wracają do domu uspokojeni, że już 
będą w stanie zapłacić nieproporeyonalnie wyso- 
kie podatki rządowi niemieeko-polskie- 
mu (sic!) oczekującemu z niecierpliwością po- 
wrotu z Rosyi tych robotników, dla odebrania 
im za podatki. długi. zaległości itd. do czysta ca- 
łego zarobku letniego, pozwalając ludowi temu 
znów cierpieć głód, lub nawet umierać z głodu 
w tej myśli. ža może to „bydło“ (u galicyj- 
kii panow, księży, żydów itd, włościanin do- 
| chor is poti bzdlęcieur), uajadiszy się to syta 
w graniese! Rosyi, nie umrze z głodu do następ- 
nego takiegoż wykarmienia.* 

Niechno Rosya pomyśli przedewszystkiem o 
swoim własnym ludzie, zdemoralizowanym i zu- 
bożałym, niech mu da oświatę i religię, zamiast 
wyrzucać miliouy na propagandę pansławistyczną 
poza granicami palstwa, — a wtedy dopiero bẹ- 
dzie pora do oceny stósunkow włościańskich w 
Galicyi. 

Wiadomo, jak zapatruje się rząd rosyjski na 
kwestyę żydowską i w jaki sposób dąży do jej 
załatwienia. Wyrazem opinii panującej w kołach 
rosyjskich o żydach jest następująca korespon- 
dencya z Warszawy, zamieszczona niedawno te: 
mu w Grazdaninie: 

„Jedpą z trudniejszych i najistotniejszych kwe- 
styj naszego życia ekonomicznego, a po części i 
politycznego (zaczyna korespondent), jest kwestya 
żydów. Jeśli żydzi uważani są za wielką karę 
Bożą w krajach, w których stanowią zaledwie 
setki, to j iezmiernie małą część ludności, to 


krajowi, w którym liczą ich sta tysięcy lub mi- 
liony! W ostatniem położeniu znajduje się nasz 
kraj nadwiślański, jak również gubernie 
północno- i południowo-zachodnie. W  Nadwiślu 
(pisze korespondent) na 7,500.000 głów przypada 
przeszło 1,200.000 żydów, co stanowi 16 pre. 
ogólnej liczby ludności. Obecnie żydzi — eą kie- 
rownikami kontrabandy, gorącymi stronnikami 
przybyszów niemieckich, z którymi zlewają się 
niezwłocznie w interesach ekonomicznych. Inte- 
resy zaś te są dla żyda — wszystkiem; za nie 
sprzeda oń nawet swój judaizm, nawet swą re- 
ligię; dowodem czego częste wypadki przecho- 
dzenia zbogaconych i na zewnątrz ucywilizowa- 
nych żydów na protestantyzm, 

„Żydzi byli dla Niemów informatorami co do 
sposobów obchodzenm praw rosyjskich, pośredni- 
kami pomiędzy przybyłymi uadwerężycielami pra- 
wa a tym, kto (ku wstydowi naszemu znaleźli 
się tacy) pofolgował i pomógł Niemcom prze- 
kroczyć paragraf zasadniczy prawa z r. 1864 i 
zawładnąc, sposobem nabycia, dzierżawy długo- 
terminowej i t. p. gruntami włościańskiemi. Zy- 
dzi stali się komisantami tutejszych fabryk zagra- 
nicznych, głównie pod względem  sprzedawani: 
do wewnętrznych gubernij RoByi  zleżełej zgnili- 
zny fabrycznej. Jako komisanci, obchodzą wazel- 
kie postanowienia i prawo o osiedlaniu się żydów, 
zalali całe nasze południe od granie zachodnich 
paistwa do Uralu i dostali się do gubernij we- 
wnętrznych, prawie opanowawszy Moskwę, gdzie 
pod osłona różnych folg, utworzyła się ogromna 
kolonia żydowska, licząca, według danych wiaro- 
goduych, 70 tysięcy synów Izraela“. Korespon- 
dent obiecuje powrócić jeszcze do rozpoczętej 
kwestyi. 

Kijewskoje Słowo w numerze 1014 podaje 
portret Mickiewicza i życiorys, w którym 2 zimną 
krwią powiada, że Mickiewicz zawdzięcza 
swój intuicyjny rozwój i wieażcze namaszczenie 
najprzyjaźniejszym wpływom i temu błogiemu 
spokojowi, jakim się cieszyła Litwa pod panowa- 
niem rosyjskiem, tak potrzebnem do rozkwita 
polskich nauk i literatury, i Ż 
który pozwolił drukowsća 

wdziwym sztuk i nauk opiekunej 


OO 


Dekret przeciwko niewolnictwu. 


Świeżo wydany dekret sułtana Zanzibaru, zmie- 
rzający do ograniczenia i stopniowego zniesienia 
niewolnictwa w sułtanacie, jest wypadkiem na 
tem polu niezwykłej doniosłości, bo pociągnąć 
może za sobą ważne następstwa polityczne i ey- 
wilizacyjne, a w każdym razie zaszczyt przynosi 
arabskiemu władcy, który za wpływem Anglii zde- 
cydował się na krok tak ważny. 

Dekret postanawia przedewszystkiem, iż wezel- 
kie rozporządzenia, wydane przeciwko niewolni- 
ctwu przed zawarciem ugody anglo-niemieckiej, 
posiadać będą i nadal zupełną prawomocność, 
Orzeczenie to dotyczy głównie rozporządzenia, 
zakazującego dowozu niewolników 
do Zanzibaru, które nie zawsze było sumien- 
nie wykonywanem. Dalej zabrania dekret, pod 


ZAPISKI LITERACKIE. 


TEODOR TOMASZ JEŻ: Rycerz chrze- 
ściański. Powieść historyczne na tle 
dziejów Albanii w XV wieku. W trzech 


czyśżcowch 
(Uzęść I: Za wysługą Część II: Gwoli racyi 
sianu, Część III: Rycers chrseściański) 
Stron 1682. Warszawa, 1890. 
(Dokończenie), 


Aby jednak zrozumieć tom trzeci i najwaźniej 
Bzy, musimy zapoznać się z jedną jeszeze osobą, 
która w dwóch poprzednich częściach gra wybie 

+ ok Massakh tego rolę. Jest nią Baba Rasa, 
posinka czterech rzędu sułtanów, duch opie- 
Hsretnu 1 powiernica Amurata Igo, Wy- 

» luiegdys z ójezystego otoczenia, Serbka ro- 
dem, potrafiła ons przez kilkadziesiąt lat życia 


ona ©» 


pomocą bypiotyzmu usposobienia chłop- 
ców chow wiedzieć, który z nieh przedstawia 


gru podatny do patryotycznego posiewu, Rasa 
$zunu 'nkciciela, któryby miał moc do podjęcia 
walk, za lwześcianizm i Słowiańszczyznę; odnaj- 
duje go zaś w 12-letnim Jerzym Kastriocie, najinłod- 
szym syen władcy Dibr i Albanii Nieustraszony 
dw u chłopca, moe charakteru, siła i temperament 
rycerski au:hwycają Rasę. Przeczuwając też, iż 
potrai pis z dziecka tego ślepe narzędzie zemsty 
w ryku swem urobić, wyprasza go od śmierci, A 
zwróci» *v uwagę sułtana na wrodzone zdolności 


chłope nawia, aby go sobie wychował na nie- 
zwalew o"  obrańeę połksiężyca. 

Amura mimo krwiożerezych instynktów, po- 
siad? ulr: sentymentalizm i zamiłowanie do 
sielanki. Dk = tei znanej ogólnie stolicy w Adrya: 


nopolu, xt» rzyl sunie ukrytą wśród gór, prywa- 
tną czy szydencyę, Ginzel-Hiesar, którą chciał 


4 


zamienić z czasem na wzorowe państewko, łudząe 
się, iż zmęczony rządami, tam będzie kiedyś za- 
żywał spokoju, 

Do Ginzel-Hissar więc, wysłany został Jerzy 
Kastriota, Iskandrem przezwany. Wychowywany 
wspólnie z trzystu albańskimi chłopcami, dostał 
wkrótce z8 odznaczenie tytuł bega, co razem na- 
zwisko jego na Skanderbeg zamieniło. 

Kształcony i wychowywany starannie, zamieniony 
w ulubione dzieeko sułtana, a nadzwyczajnemi 
obdarzony zdolnościami, byłby Skanderbeg stał 
Big bez zaprzeczenia podporą i chlubą rządów 
Amurata, Nie pozwoliła na to Baba Rasa. Od- 
krywszy mu pierwsza pochodzenie jego, rzuca 
mu ciągle do młodej duszy zarzewie nienawiści 
przeciw temu, który ujmując ojczyznę jego w oko- 
wy uiewoli. trzech braci otruł, ojca zamordował, 
dwóch szwagrów powiesił, matkę wygnał z ksią 
a pałacu, jego samego zaś, wychował na 
zdrajcę własnego kraju i zaprzańca wiary praoj- 
ców, Zarzewie to, wybuchiąwszy raz jasną iskry 
w sercu bohaterskiego SOB, nietylko spa 
liło narzucone mu wrogie bogi, lecz zarazem wznie: 
ciło tam pożar nienawiści przeciwko tym, co go 
bezwiednym renepatem uczynili. 

Baba Rasa nie poprzestała na tem. 

W Ginzel. Hissar'skim przepysznym hareinie wię: 
ziono jeszeze brankę jednę. Była to Mara Bran- 
kowiezówaua, księżniezka serbska, na żonę dla 
sułtana przeznaczona. I jej, podobnie jak bohate. 
rowi powieści, padyszacii osłepił dwóch braci 
i jej także jak jemu wydarł ojczyznę.  Uviśniona 
Serbia i zaknta w kajdany Albania, powiuny, po- 
dawsży sobie braterską dłoń, wspólnie o` wła- 
sna niepodległość walczyć. Rasa zapoznaje pota. 
jemnie Marę z Skanderbegiem. Młodzi, rozkochani 
w sobie, postanawiają zdradzić sułtana, W chwili 
też, gdy Amurat zbiera wszystkie wojska, by 
|w proch zetrzeć chrześciaństwo, Skanderbeg wy- 
krada Marę i odsyła ją pod opieką Baby Rasy 
do Kroi, do sędziwej matki swej. am: zaś obie- 
cuje przybyć tam jako zwycięzca i w srwoliwszy 
ojczyznę, poślubić ukochaną. 

(Tymczasem sułtan stawia go na cze wojska, 


» przed rozpoczęciem stanowczej wu). wysyła 
wpierw jeszcze w poselstwie do Węgir, góde 


PJ naówczas młody Władysław Jagielloń- 
czyk, 

Dla czego Szan. autor nadał poselstwu temu 
charakter.. anekdotyczny — ne umiemy sobie 
wytłomaczyś  Nieprawdopodoliem wydaje nam 
się bowiem, aby Turcya, wiedząca tak dobrze nie: 
tylko eo robią, lecz co myślą Albsiczycy nawet nie 
miała równocześnie pojęcia, kto pauuje w grożą: 
cych jej wojną Węgrzech. A jednak  Amurat 
wysyła Skanderbega do Jana Kuniady ego, pod- 
czas gdy koronę św. Stefana dźwiga ha młodem 
czole polski Jagiellończyk. Szezegól, aby w całem 
poselstwie, prócz Kitubdźi'ego nikt pisać nie umiał, 
również zdumiewa. Ciągła zaś, ooatrznościowa in- 
terwencys Baby Rasy, wręcz się staje nieprawdo: 
podobną. 

Spotkanie z epizodycznie uak'eślonemi posta- 
ciami: króla Władysława, Jana Huniady i Grze- 
gorza z Sanoka; rozstrzyga ostatecząie losy Skan- 
derbegu. Zawiera on pobratymitwo z młodym 
włudeą Węgier i przysięga na wierność idei 
chrześciańskiej. Następstwem przysięgi tej była 
zdrada padyszachowych Bztandarćw. (Gdy bowiem 
wojska tureckie ponoszę dnia 5 listopada 1443 
roku klęskę pod Niezem, Skanderbeg, zamiast je 
ralować rezerwowym korpusem, opuszcza nagle 
plac boju wraz z pułkiem najdziulniejszyek albań- 
skich janezarów i wprost do Krol się kieruje. 
Po drodze sztyletuje wielkiego pivczętarza i jego 
świtę, zabiera firman sultański, ukazujący wła- 
dzo tureekiem, aby mu vstychinizst oddały, jako 
udzielnemu księciu Albanii twierdze, rządy i wła. 
dzę, z dokumentem tym zaś wkrucza zwycięsko 
w mury Kroi i bez krwi rozlewu, rządy uad oj- 
czystym krajem obejmuje. 

W kilka dni później słynny Skanderbeg, po- 
strach wrogów półksiężyca, a dziś chrześciapin, 
Jerzy Kastriota, k: Albanii, poślubia wykra- 
dzioną z haremu księżniczkę Marę Brankowi- 
czówną. Ręka jednak podłega Mussakhiego i tu 
zaciężyć musiała: córka jego, dysząca zemstą za 
wypędzenie Turków, truje nazajutrz Marę, 

Bohaterski Jerzy, zastawszy ją po powrocie ze 
zwycięzkiej potyczki na katafalku, przysięga, iż 
odtąd będzie miał tylko przed oczyma 
krzyż! 


Powieść na tem się kończy. Autor dodaje je- 
dynie, iż wierny przyrzeczeniu Jerzy Kastriota. 
25-cioletnią walką na czele swego narodu, za- 
robił sobie w historyi na miano: Rycerza chrse- 
ściuńskiego. 


Utwór Jeża taki przedstawia nakład pracy i ta- 
ki ogrom materyału, iż zastanawiać się nad nim 
szczegółowo w ramach dziennikarskiego artyku- 
łu — istnem jest niepodobieństwem. Trzebaby 
na to osobne pisać studgum. Nie myślimy też 
bynajmniej z labiryntu nagromadzonych tu obra- 
zów wyszukiwać tych, które nas rużą niepra- 
wdopodabiejństwem; nie mamy zamiaru przeczyć 
autorowi gruntownej znajomości Albanii. Przeci- 
wnie, wierzymy, iż znajomość ta dopomogła mu 
do intuicyjnego odtworzenia właściwego charak- 
teru, jaki kraj ten przed czterema wiekami od- 
znaczał. Z drugiej wszakże strony niepodobna po- 
minąć milezeniem pewnej średniowiecznej cudo- 
wności, jaką autor otacza postać Raby Rasy, 
cudowności, którą w dzisiejszym czytelniku nie 
może wiary wzbudzić... choćby nawet skłonnym 
był przypuścić, iż moe jej tajemnicza polegała 
na środkach wyzyskiwanych przez dzisiejszych 
magnetyzerów. 

Gotowiśmy przypuścić, że poczucie krzywdy 
własnej, złączone z gorącą miłością kraju. z przy- 
wiązaniem do wiary í tęsknotą za ziemią rodzin- 
ną, mogły jej dać odwage lwa i chytrość węża. 
mogły ze słabej kobiety, fanatyczną uczynić apo- 
stołkę, Aby jednak kobieta ta, prosta i uieoświe- 
cona, Miała wpływać na losy państw kilku, brać 
udział w naradach królów. być jakimś duchem 
mécicielem, który na zawołanie raz tu, raz tam 
się pokazuje —-temu zaiste uwierzyć trudno. Zdu- 
miewać musi każdego, iż bez najmniejszego upo- 
zorowania zjawia się ona w każdej ważniejszej 
chwili, jak istny deus ex tmuchina, że spada ni- 
by z chmur juź to w Adryanopolu. już w Giu- 
zel-Hissar, lub w Peszcie, raz u sułtana, drugi 
u Władysława Jagielłończyka i Huniady'ego, w 
Serbii, Albanii, Azyi, gdzie autorowi potrzeba. 
Niewątpłiwie takie czarodziejskie efekta powie- 
ściowe mogły mieć powodzenie w wiekach śre- 
dnich; dziś wszakże, chcielibyśmy, aby nam je 


umotywowano i prawdopodobnemi uczyniono. 
Ztąd też, gdy Baba Rasa przebrana za Matkę 
Boską ukazuje się na oblężonych murach Kon- 
stantynopola i w dniu 24 sierpnia 1422 r. moce 
zjawiska tego odpędza wojska sułtańskie, czytel 
nik kręci z nieufnością głową i powiada sobie 
iż autor niedość zręcznie legendę historyczną wy- 
zyskał. Nie zadowalnia go również śmierć Baby 
Rasy, która, dobiegając już do kresu awych ma» 
rzeńj, w chwili, gdy najbardziej może być po- 
trzebną ziemi |ojczystej, dla której tak dłago 
spiskowała, — idzie i oskarża się sama Amura- 
towi LI, Po co? po to chba, shy przywiązana 
na rozkaz jego do ogonu 1użuutwinego Konis, pre- 
dzej ducha wyzionąć. 

W ogóle, z dwóch postaci głównie powieść 
wypełniających, Baba Rask, jako uosobienie prey- 
wiązania do ziemi rodzinnej, silniejęzego ty- 


cie i wszelkie wpływy, jest szlachetną, weruszw 
jaca lecz. stanowczo na wskroś nieprawdopodo" 
bng. Mussakhi zaś, ów apostoł" ugodowych dẹ- 
żności, zaprzaństwa i egoizmu, jest konaekwen- 
tny, lecz tak wstrętny i tak przytłacza sobą wszy- 
stko i wszystkich, iż psuje całą harmonię dzieła. 

Jeżeli szan. autor chciał przeprowadzić inną 
tendencyę niż tę, której szukaliśmy w jego naj- 
nowszej powieści. znajdując ją we wszystkich 
dawniejszych . jeżeli zamierzył tylko podać nam 
przerażający obraz upodlenia przez niewolę, na- 
tenczas zamysł ten w zupełności mu się powiódł, 
wszyscy tu bowiem: Musgakhi, cseła Albańczy- 
ków, Irena, nawet najszlachetniejsi, bo Jerzy i 
Baba Rasa, są podli w pewnych chwilach ; skry- 
tobójstwo, sztylet, trucizna, zdrada, podstęp. to 
żywioł, w którym żyją ciągle, — Jeżeli wszakże 
zuniarem Jeża było ukazać nam jak się parody 
podnoszą z upadku, dać nam obraz wyswobodze- 
nia i odrodzenia Albanii, — natenczus żałować 
należy, że ta część powieści, która obrazem ta- 
kim stać się była powinna, została nazbyt ście- 
śniona i nazbyt pospiesznie dokonana, tak, iż po- 
żądanego po sobie nie pozostawia wrażenia. 

Nie mogło być inaczej. Trzy grube tomv przy- 
gotowań i ekspozycyj. powieść zn* róasciwa, na 


stu stronach rozsnuta żaledwc. bie chodzi nam 
bynajmniej o zwykłą, erotyczną fahnię, ko w w 
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zagrożeniem surowych kar, wszelkiej sprzed 


aży | Afryce i zdobycie czarnego kontynentu dla prze- 


izamiany niewolników, jakoteż utrzymy-| mysłu i dla cywilizacyi europejskiej. To też nie- 


wania składów niewolniczych. Jest to 
przepis bardzo ważny i zupełnie nowy. Dotąd bo- 
wiem zwracały się wszelkie wydane rozporządze: 
nia głównie przeciwko dowozowi niewolników ze 
stałego lądu afrykańskiego, przeciwko handlowi 
importowemu en gros, podczas gdy niewolnictwo 
domowe, R lub zamiana niewolników na 
miejseu była co najmniej tolerowaną. 

Dotychczasowe przepisy zabraniały głównie 
chwytać ludzi wolnych i zamieniać ich w nie 
wolników, ale nie troszczyły się wcale o nie: 
wolników, zrodzonych w niewoli lub dawniej 
schwytanych. Nowy dekret sułtana nie znosi 
wprawdzie natychmiast niewolnictwa domowego, 
ale dalszy jego rozwój ogranicza. Dotychczasowi 
niewolnicy pozostaną nadal własnością swych pa- 
nów i nadal przechodzić będą w spadku z ojca 
na syna; ale uzyskają natychmiast wol- 
ność, jeżeli właściciel ich umrze, nie 
pozostawiając prawnych spadkobier 
ców. Prócz tego niewolnicy mogą być usamo- 
wolnieni jeszcze w dwu wypadkach. Jeżeli Arab, 
poddany sułtana, zaślubi poddaną afn: 
gielską, bez względu na narodowość i wyzna- 
nie, wtedy wszyscy, należący do niego 
i domu jego niewolnicy uzyskają wol- 
ność. 

To samo stanie się w odwrotnym wypadku, 
jeżeli poddany angielski zaślubi poddaną sułtana, 
posiadającą niewolników. Ale najważniejszym jesz 
przepis, dający niewolnikom prawo okupić swą 
wolność pieniędzmii uzyskać w ten 
sposób prawa wolnych obywateli. 
Przepis ten nasuwa stowarzyszeniom aatiniewo|- 
niczym szerokie pole do działania, 

W końcu zaleca dekret łagodne obebho- 
dzenie się z niewolnikami i postanawia, 
że jeżeli który z włańcicieli obchodzić się będzie 
z niewolnikami zbyt surowo i okrutnie, a wy» 
padki takie dojdą do wiadomości władz, naten- 
Czas niewolnicy jego ulegną konfiskacie rządowej 
i odzyskają wolność. 

Takim jest w ogólnych zarysach nowy dekret 
sułtana zanzibarskiego, za który generalny kon 
sul angielski złożył mu gratalacyę w imieniu ki 
lowej Wiktory. Napozór reforma, jaką dekret 
wprowadza, wydać się może słabą i połowiczny. 
W istocie jednak tak nie jest. W krajach muzuł- 
mańskich niewolnictwa od razu znieść niepodo- 
bna, gdyż spowodowałoby to przewrot nie tylko 
ustroju państwowego i społecznego, ale i stosun- 
ków rodzinnych. Niewolnietwo jest w świecie 
muzułmańskim w ogóle, a u Arabów Zanzibaru i 
wybrzeża afrykańskiego w szczególności, instytu: 
cyę uświęconą najwyższemi prawami, bo przepi 
sami koranu i tysiącletnią tradycyą. Instytucya 
ta zrosła się z życiem i pojęciami ludności mu 
zułmańskiej, stała się uprawnionym czynnikiem 
. ustroju społecznego i obyczajowego. a zarazem 
źródłem ustalonego i rozwiniętego handlu i z po- 
wodu opłaty celnej, źródłem dochodów skarbo- 
wych. Gwałtowne obalenie tej instytueyi byłaby 
islamu w, Zanzibarze i 
' au- 
s "a a nawet pc;chnąć ją do krwi roz- 
u. Rozwaga polityczna %akazuje raczej sto- 
pniowo przygotować grunt do ostatecznego znie- 
Senia niewolnictwa, oswoić z tę myślą umysły 
muzułmanów i wprowadzić pizewrot niepostrze- 
żenie, podwięzując drogi odżywcze samej insty- 
tueyj. Tak właśnie postąpił sobie sułtan Zanzi- 
baru za poradą Anglii, i chociaż dekret jego li- 
czy się jeszeze z danemi stosunkami | nabytemi 
prawami, znamionuje bezwątpienia zuakomity po- 
stęp na drodze ku zniesieniu niewolnictwa. De- 
kret ten jest w świecie muzułmańskim pierwszym 
szczerym aktem prawno-politycznym, który na- 
dać może praktyczną skuteczność usiłowaniom 
mocarstw europejskich, podjętym ostatniemi czasy 
w celu ograniczenia niewołnictwa i zniesienia 
handlu niewolnikami. 

Nie należy zapominać, że zniesienie niewolni- 
ctwa w Afryce nie jest jedynie zadaniem huma- 
nitarnem, ale zarazem wielką kwestyą polityczną 
i cywilizacyjną, od której rozwiązania zależy dal- 
sze ukształtowanie stosunków państwowych w 


utworach Jeża podrzędną zazwyczaj gra rolę. 
Ale skoro przedmiotem opowiadania miały być 
dzieje Skanderbega, to należało zapoznać nas z 
Życiem jego i działalnością właśnie. Zamiast bo- 
wiem Rycerza chrześciańskiego, ma- 
my szózegółową historyę jego piastunki i opieku- 
nów, rodziców i otoczenia, Widzimy dzieciństwo 
Jerzego Skanderbega; on sam wszakże, jako męż- 
czyzna i człowiek świadomy celów, którym życie 
poświęca, nie istnieje dla nas prawie weale. Punkt 
przełomu wierzeń i zasad, w którym postanawia 
opuścić łaskami go obsypującego sultana i — idąc 
za głosem krwi — przerzucić się na stronę nei- 
śnionej ojczyzny, jest momentem psychologicz 
nym, chwilą jedną, wybuchem zapału, po któ- 
rym mogła nowa zdrada i nowe nastąpić zaprzań- 
stwo. Nie wystarcza nam, iż dzieje przeczą temu; 
my chcemy, aby siły ducha i zasług Rycerza 
chrześciańskiego dowiódł utwór, który 
imię jego za tytuł, a więc, za sztandar swój 
obrał, 

Nie okupują braku tego, z właściwem Jeżowi 
miatrzostwem opisywane: bitwy, ścięcia, mordy, 
duszenia i pogodniejaze, rodzajowe sceny, z Ży- 
cia Turków lub Albańczyków. Przeciwnie; zachwy- 
ceni z początku nowością obrazów tych, żałuje- 
my później. iż nadmiar opowiadań epizodycznych, 
lużno z głównym wątkiem związanych, rozszerza 
coraz bardziej i tak już zbyt obszerne ramy dzie- 
ła. Rozwlekłość też ta nie pozwala nam postawić 
Rycersa chrześciańskiego obok takich przepy- 
sznych, skończonością formy imponujących Dsko- 
ków. A jednak, zamknąwszy ostatnią kartę dłu 
giei tej pracy, nie wahamy się zawołać powtór- 
nie; 

= Cześć autorowi! Oto dzieło, które dosko- 
nałem obrobieniem nie głaszcze wprawdzie na- 
szych zniewieściałych wrtystyczno-literackich upo- 
dobań, lecz treścią budzi nas z samolubnego u- 
śpienia. Dzieło to, stwierdzając raz jeszcze oby- 
watelskie dążności zasłużonego autora, daje nam 
lekeyę poglądową na doli Albańczyków opartą, 
a podnósząe ducha wśród mas szerszych, może 
niejednego Mussakbiego z niewłaściwie obranej 


sprowadzić drogi, 
Anatol Ersyżanowski. 


tylko misye chrześciańskie pracoją nad tem za- 
daniem. ale i rządy europejskie. Usiłowania kar- 
dynała Lavigerie idą równolegle 2 wojenno-poli- 
tyczną akcją mocarstw. Blokada wschodniego wy- 
brzeża afrykańskiego przez Anglię i Niemcy, a 
potem zwycięska wyprawa majora Wissmana — 
nie mało się przyczyniły do ułatwienia tego zi- 
dania. 

Z jednej strony przecięcie wywozu niewolników 
morzem do dalszych targowisk w Arabii, Persyi 
i Indy. a z drugiej pogrom przywódców arab: 
skich, którzy byli łowcami i handlarzami niewol: 
ników, a zarazem wojownikami, zażywającymi 
sławy i powagi u krajowców — byla to akcya 
dla niewolnictwa ze wszech miar dotkliwa. 

Jeśli jednak wypadki te ułatwiły sultanowi 
Zanzibaru dzisiejsze jego przedsięwzięcie, t0 dla- 
tego reformos przezeń wprowadzona nie traci niu 
na znaczeniu politycznem, ani na moralnej war- 
tości. Chodzi tylko o to. aby dekret sułtana nie 
pozostał martwa literą. jak poprzednie rozporzą- 
dzenia w tym rodzaju. W dzisiejszych jednak 
warunkach odpowiedzialność za wykonanie de- 
kretu spada poniekąd na Anglię, i to daje rękoj- 
mię, że Anglia we własnym interesie, kolonial- 
nym i politycznym, dołoży wszelkich starań do 
zniesienia huniebnego handlu towarem ludzkim 
w tym kraju, który przez długi czas był główuą 
warownią i środkowym pnuktem niewolnictwa, a 
za wpływem i pod protektoratem Anglii stać się 
powinien punktem wyjścia handlowych i cywili: 
zacyjnych przedsięwzięć w środkowej Afryce. 


Sprawy szkolne. 


Kgzamin wstępny dv szkół śre- 
dnieh, Przed końcem roku szkoln rozesłała 
Rada szkolna krajowa do wszystkich dyrekeyj 
szkół średnich okólnik w sprawie egzaminów 
wstępnych do pierwszej klasy, a mianowicie nor- 
mujący zakres wymagań przy tym egzaminie. Po- 
nieważ zakres ten jest teraz większy i ściśle 


: wiadomości, których według te- 
raźniejszego rozkładu nauki nabyć powinien uczeń 
w pierwszych czterech latach obowiązkowej nauki 
szkolnej w szkołach czterokłasowyci:. 

b) Z języka wykładowego: czytanie płynne i 
wyraziste; objaśnienie odczytanych ustępów pod 
względem treści i związku myśli; opowiadanie 
treści większemi ustępami; znajomość ezęści mo- 
wy, odmiana imion i czasowników, znajomość zda- 
Ris pojedynczego, rozszerzonego i rozbiór jego 


częici skłądowych pod względem składn, zgody 
i rzędu, poprawne napisanie dyktatu z zakresu 
pojęć znanych uczniom, z uwzględnieniem głó- 
wnych zasad interpunkeyi. 

c) Z języka niemieckiego: czytanie płynne: 
| zrozumiałe: znajomość odmiany rodzajników, rze- 
czowników, przymiotników i zaimków (osobistych. 
dzierżawczych, wskazujących i względnych), od- 
miana słów posiłkowych i czasnwników słabych 
we wszystkich formach strony czynnej i biernej; 
tudzież odmiana najzwykiejszych czasowników imo- 
cenych; zasób wyrazów z zakresu pojęć, uczniom 
zualych; poprawne napisanie łatwego dyktatu, 
którego tresć przed podyktowaniem ma się podać 
uczniom w języku wykładowym. 

d} Wreszcie z rachunków : pisanie liezb do mi- 
liona włącznie; biegłość w czterech działaniach 
liczbami eałkowitemi: pewność w tabliczce inno- 
żenia, znajomość ważniejszych miar metrycznych, 


Międzynarodowy Kongres lekarski w Berlinie, 


Drugie ogólne zebranie kongresu zagajł wzo- 
raj w cyrku Reuza prof. Virchow o godz. 11, 
przed południem, podając do wiadotności cy 
dotyczące udziałn w kongresie. Do wtorku wic- 
ċzora wydano razem 5561 kart wstępu dla człon- 
ków kongresu, 160 kart uczestniczych I 1379 kurt 
dla pal. razem zatem wzięło udział w kongresie 
1150 osób. Najliczniej jest reprezentowauą Ame- 
ryku, bo przybyło z ża morza 623 uczestników, 
po niej dostawiła Rosya 421, Anglia 353, Fran- 
cya 173. (idy prozydent wymienił tę znaczną 
liczbę wezesiuików francuskich, rozległy się po 
sali huczne oklaski. Z Austro-Węgier przybyło 
132 lekarzy, 2 Szwacyi i Norwegii 106, z innych 
krajów mniejsza stosunkowo liczba. Z Niemiec 
zjechało około 2500 lekarzy, sam Berlin dostawił 
1200 lekarzy na ogólną liczbę 1300 lekarzy. 

W liczbie polskich lekarzy przybyli z K ra- 
kowa: pp. prof Browicz, dr. Buszek, fizyk 
miejski, prof. dr Domański, dr Gluziński, 
prof. dr. Pareński, prof.dr. Pieniążek. dr. 
Śzymkiewiez, prof dr. Veichiman, dr. 
Trzebieki, prof. dr. Adamkiewicz Ze 
Lwowa: dr Kadyj, dr Machek i inni, 

Poczem przystąpiono do wyboru miejsca przy- 
szłego kongresu, który się odbędzie w r. 1895. 
Q pierwszeństwa pod tym względem ubiegał się 
Rzym, Petersburg i Madryt. Na zebraniu jeduak 
zarząd przedstawił propozycyę prof. Baccellicgo 
2 Rzymu, aby zjazd odbył się w stolicy włoskiej, 
do czego się też kongres przychylił. 

Po załatwieniu kilku formalnych kwestyi część 
naukową posiedzenia rozpoczął profesor patologii 
i terapii na paryskim uniwersytecie dr. Bouchard 
odczytem w języku francuskim pod tyt: „Łe me 
camisme de Vinfection et de Vimmunite'. Odezyt 
ten przyjęto oklaskami. Poczem odbyły się jesz- 
cze dwa odczyty prof. Axel Keya z Sztokhołmu 
i Horatio Mord'a z Filadelfii. 

Od rana w dniu wezorajszym godziny 8—11 
odbywały się posiedzenia sekcyjne, a pomiędzy 
prelegentami wymieniają w sekcyi chirurgicznej 
dr. P. Postępakiego, a w sekcyi newralgii 
i psychiatry dr Adamkiewicza z Kra 
kowa. 

Wezoraj wieczorem odbyło się w różnych 
miejscach 16 bankietów poszczególnych sekeyi. 


Pisma paryskie szeroko rozpisują się o owym 
wielkim obiedzie na 5000 osób, danym przez re- 
prezentaczę miasta Berliua na cześć uczestników 
kongresu z wielkiem uznaniem dla aranżerów tego 
niebywałego bankietu. Rzeczone pisma wyrażaj 
zwlowolenie swe z powodu umiarkowanego | 
przychylnego Francyi td mowy reprezentanta 
rządu generalnego lekańf sztabu dr. Colera. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 8 sierpnia. 

Wśród kanikuły skwirnego lata przyciehają 
zwolna sprawy politycznt w Europie; jeszcze tyl- 
ko podróże cesarza niemieckiego i traktaty mo- 
<aistw enropejskich o podadłości zamorskie obu- 
dzają żywsze zainteresowanie się ogółu, Liczne 
wreszcie, a przeważnie n, urojonych podstawach 
polegające kombiuncye © do spraw bałkańskich 
podtrzymują słabnące tętio polityki zagranicznej, 

W wewnętrznej politye austryaekiej natomiast 
najobfitszem żródłem „rowości* zawsze jest 
jeszcze kwestya ugody ciesko-niemieckiej. Przed- 
sejmowa doba zmieniła wę w Czechach w teatr 
zaciętej walki o prawą narodowe. Niemcy, po 
spisaniu warunków ugog w Wiedniu, pewni byli 
tein samem przyjęcia ieł przez sejm, gdzie Sta 
roczesi zawsze jeszcze % w większości. Tymeza: 
sem zaszła okoliczność nie przewidziana. Staro- 
czesi widząc, że się załaleko posunęli, wycofują 
się powoli a dziełu ugdy grozi skutkiem tego 
niechybna ruina. 

W tych dniach odbyłh się w Wiedniu w mi- 
nisterstwie handlu, poł przewodnictwem c. k. 
radcy dworu, Pollanez: konferencya z general- 
nym dyrektorem ezesiiej kolei północnej. Na 
konferencyi tej omawsno sprawę zaprowadzenia 
centowej taryfy strefomej na liniach, należących 
do towarzystwa tej kolen Jak się dowiaduje Presse, 
wynik konferencyi byt zadowalniający, ponie- 
waż reprezentant czeskiej kolei północnej oświad. 
czył gotowość zaprowidzenia taryfy strefowej 2 
niektóremi tylko drobremi zmianami, ze względu 
na specyalne stosunki"w jakich się lowarzys 
znajduje. Takim sposołem tedy wszystkie już ko- 
leje czeskie, z wyjątkiem zachodniej, która wszel- 
kie propozycye odrzucła, miałyby od | pażdzier- 
nika centową taryfę strfową, 


Ukonstytuowanie się Rad powiatowych, 

W Jaworowie ukynstytuowała się 5 t. m 
Rada powiatowa. Przy wyborze prezesa odbyła 
się wcale zacięta walka. Przy pierwszem głoso- 
waniu dotychczasowy irarszałek pow. pan Adam 
Lneki otrzymał na 25 głosujących 11 głosów. 
kontrkandydat Jan UË3zeptycki (2. a dwie kart- 
ki oddano próżne. Z sowodu, że żaden z kandy- 
datów nie uzyskał abejłutnej większości głosów, 
głosowano ponownie. dleez i to drugie głosowa- 
nie nie udniosło poźąjanego skutku. Przy trze- 
ciem głosowaniu p. Pucki otrzymał o jeden głos 
więcej, aniżeli przy dwóch pierwszych glosowa- 
niach, bo 13 głospwjkontrkandydat atoli utrzy 
mał sie przy poj Bi ilośc” głosów, a jedną 
kartkę oddano bima. Skutkiem tego przystąpiono 
do losowania między obu kandydatami. Los sprzy- 
jał p. £uekiemu — iten teź został nadal preze- 
sem Rady powiatowej. 

Zastępcą prezesa wybrany został większością 
jeduego głosu, p. Swan. hr. Hagen. 

Do Wydziału Rady powiat. wybrani zostali: z 
miast p. sołtysik, z gmin wiejskich Majura, z 
większej własności p. Faar, a x pełuej Rady Ko- 
nopka Jan i Henryk br. Lewicki. Jako zastępcy 
weszli pp. Aleksander Szymanowski, właściciel 
dóbr Trościaniee, izraelita Oranż i Daniel Sczerbu. 

Zastępcy wiceprezesa Rady pow. wybrano ks. 
Juliana Surzańskiego. 

W Brzozowie prezesem Rady powiatowej 
wybrano p. Kantego Dydyńskiego, zastępcą 
Urbańskiego Mieczysława Do Wydziału we- 
szli: Ks. Biesiądzki Szczęsny, Obst Jan dzierża- 
wea, Prohaska Fransiszek wł. real, Cybulski Ta- 
deusz szambelan i Robczyjski Koustant: Si 
Jako zuatępcy Duniewicz Edward, Malej 
Zdzisław, Trzei Kazimierz, ks. Bity Marcin 
+ Kwiatkowski Zogoa. 


Wilhelm II i Lron XIII 

Ponezas pobytu swego w Ostendzie otrzy- 
mał cesarz od katolekiugo związku robotniczego 
adres, w którym związek wyraża cesarzowi nie- 
mieckiemu wdzięcziść całego stanu robotniczego 
za opiekę, jaky cesarz otneza robotników zgodnie 
z poglądami stolicy papieskiej; adres kończy się 
zdaniem: „Niech ż urz rabotników*, Wie- 
czorelm tego ‘samega dnia przedstawił król Deo- 
pold cesarzowi biskupa Brygi, do którego cesarz 
Wilhelm odezwał się w te nowa: „Cieszę się 
szczerze, iż mogę Waszą Eks cyę zapewnić, 
iż otrzymany dziś adres związku robotniczegu 
sprawia ini prawdzwe zadowolenie. Przy tej spo 
sobności oświadczam, że co do kwestyi robo: 
Iniczej zapatrywania moje zyudzają 
ię zupełnie zzasadami i poglądami 
Jego Sw, Leona XII. Słowy temi zazua 
czył cesarz wyraźne umiarkowany charakter swej 
polityki socyalnej iwyraził aprobatę, dla socyal- 
io-politycznych usłowań episkopatu niemieckiego. 


Podróz ceswea Wilhelma do Rosyi. 

O zamierzonej podróży cesarza niemieckiego 
do Rosyi zamies:cza Hamburg, Correspondent 
komunikat, uważany powszechnie za inspirowany, 
ponieważ Biuro Wolfa powtarza go w całej 
rozciągłości. Artykuł, wbrew twierdzenion prasy 
rosyjskiej, odmawa wizycie cesarza Willielmn w 
Rosyi większej dcniosłości politycznej i wskazuje 
wyrażnie, że rządowe sfery niemieckie nie sy 
w zgodzie z programem politycznym, jaki Ham 
burg. Nachr. chtiały narzucić dyplomacyi nie- 
mieckiej w stosunku do Rosyi. Główuy ustęp ko- 
munikatu brzmi, jak następuje: 

„Pisma niemieckie zgadzaj 
dróż cesarza do Rosyi bę w pierwszym rzę- 
dzie miała charkter familijny i przyjsciejski. 
"Tymczasem zagraniczna prasą nie przestaje do- 
wodzić, że podróż ta pozostaje w związku z wy- 
sokieini celaini politycznemi. I tak donosi np. Fi- 
guro. iż polityczną doniosłość podróży charakte- 
ryzuje już sam fakt, że w towarzystwie cesarza 
znajdować się będzie nie mniej, juk 70 urzędni: 
ków cywilnych. Jest to oczywiście niedorzeczno: 
ścią. Celem wyjaśnienia rzeczywistego stanu rze 


ię w tem, iż po- 


Kraków, 9 Sierpnia 1800 


czy donoszą nam z Merlina, Że oprócz zwykłych 
towarzyszy: generalnego adjutanta, fiegel adjutania 
i przybocznego lekarza towarzyszyć będą cesarzowi 
jeszeze tylka 8 osoby, mianowicie ks. A lb ert sasko- 
altenburski, blisko spokrewniony z rodziną carską, 
kanclerz rzeszy niemieckiej generał Caprivi 
referujący radca urzędu spraw zagranicznych. 
Ogółem w otoczeniu cesarza będzie tylko 10 o- 
sób, czyli tyle, ile towarzyszyło mu w podróży 
na północ. Pobyt cesarza w Rosyi potrwa 9 
dni." 


Rosmowa o cesarsu Wilhelmie. 

Redaktor brukselskiej Indep, Belge odbył roz 
mowę o cesarzu Wilhelmie z jednym z członków 
świty cesarskiej. Na pytanie redaktora odpowia- 
dał interpelowany, że „rząd niemiecki ani myśli 
obecnie 0 rozbrojeniu*, że „wszelkie odmienne 
twierdzenia są kłamstwem“, że „mimo to cesarz 
jest wielkim zwolennikiem pokoju, że „z wyzywa- 
jącego pruskiego następcy tronu stał się cesa- 
rzem pokój-miłującym, który nie waha się być 
komiwojsżerem tego tyle pokupnego towaru, 
dawny anglofob zmienił się w ciągu lat 4 na 
przyjaciela Anglii“. Nieprawdą jest, jakoby był 
zwolennikiem stronnictwa Ntoeekera, czego do- 
wodem, że powołał do ministerstwa liberalnego 
Miquela i zatwierdził wybór żydowskiego reklo 
ra uniwersytetu w Hali, Wizyta w Belgii była 
li tylko aktem prostej grzeczności i kurtcazyi 
W roku przyszłym cesarz uda się do Hiszpanii 
i nad morze Śródziemne. W sprawie pogłoski 
o zamierzonej rzekomo podróży cesarza do 
Paryża oświadczył zapytany, Że na razie wia- 
domuść jest mylną, dodał jednak następającą 
uwagę: „Sądząc 2 Wszystkiego. co się już stało, 
któż to zresztą może wiedzieć? Uesarz ma du- 
cha wielce przedsiębiorczego i nawet to. co 
zdaje się być nioprawdopodobieństwem, może się 
u niego zamienić w Iueczywistość. Cesarz chce 
pokoju i dla utrzymania pokoju uczyniłby wszy- 
stko. Gdyby był przekonany, że podróż jego do 
Paryża nie będzie uważuną za akt gonienia za 
próżną sławą i chełpliwości, ale za dowód gorą- 
tego życzenia osiągiięcia porozumienia z Iran- 
cyp, wtedy, bądź pau pewnym. nie wahałby się 
udać do Paryża“. 

Rozmowę tę powtórzyły wszystkie pisma nie- 
mieckie, u uwaga o piożebnośei poilróży cesarza 
Wilhelma do Paryża i we Fraucyi zrobiła nie- 
małe wrażenie. na fruueuskie nie hardzo je- 
dnak przychylnie wiadomość tę przyjęły. Itady- 
kalna Lanterne odpowiada na to, Że jeżeli Wil- 
helm istotnie chce pokoju i gotów jest uczynić 
wszystko dla utrzymania go, tu niechaj zdecyduje 
się na czyn wielkiej odwagi i odda Francyi Al- 
zacyę i Lotaryngię. France zaś pisze, Że wierzy 
pokojowym zapewnieniom Wilhelma, ale skora 
Wilhelm zbroi się i szuka przymierzu, Francya 
powinna to naśludować i także zbroić się i szukać 
aliausów. Znany organ Rocheforta Zntransi- 
geant po swojemu radzi Paryżauom, ażeby za- 
wćzasu przygotowali sobie piszezałki i pomimo 
środków policyjnych, jakie władze francuskie za- 
rządzą, zgotowali cesarzowi niemieckiemu przyję- 
"= godne stoliey Fraucyi. 


E 


„Z Paryża > 


etnia sesyu parlamentu francuskie 
go zamkniętą została we Środę, t.j, o 
dwa dni wcześniej niż przewidywano. Dzienniki 
franeuskie, omawiając, działalność parlamentarną 
ubiegłej sesyi, niezbyt pochlehnie o niej się odzywają 
Figuro ubolewa, że parlament nie zaznaczył swej 
ogzysteneyi podezas ubiegłej sesyi żadną intere- 
sującą rozprawy, żadnym wybitnym ı politycznie 
doniostym epizodem, i upatruje w tem oznaki 
bezsilności i niedołężności parlamentu. Dzienniki 
radykalne gniewają się także na raonotonność ży- 
cia parlamentarnego, żądają reform stanowczych 
i szczerych i atakują rząd z powodu katastrofy 
w Saint-Etienne, Według doniesienia dzien. 
nika Ziuppel tegoroczne ferye będą dosyć krótkie, 
gdyż Izby mają zebrać się ponownie już okoła 
16 października, ażeby załatwić budżet i najważ- 
iejsze projekty jeszcze przed Nowym Rokiem, a 
z początkiem przyszłego roku przystąpić do uregulo- 
lowania ekonomicznego systemu i handlowo-poli- 
tycznych stosunków Francyi. 

<lgencya Hawasu donosi, iż ugoda angielsko- 
fraucuzka podpisaną została we wtorek wieczorem, 
O szczegółach ugody donosi Agencya co nastę- 
puje: „Rząd francuzki przystał na zmianę kon- 
weneyi z r. 1562 o tyle, iż przyzwala na prote- 
ktora Anglii nad Zanzibarem i Maskatem, pod- 
czas kiedy Anglia uznaje protektorat Francyi nad 
Madagaskarem i poddaje konsulów angielskich 
pod exeguatur rządu francuskiego, Oprócz tego 
przystału Anglia na rozszerzenie sfery interesów 
francuskich w Afryce wschodniej, 8 zwłaszcza 
w Algierze, nad Senegalem i Nigrem. Ugoda zo- 
stanie niebawem ogłoszoną”. Liberte dowiaduje się 
iż linia graniczna ame interesów francuskich 
obejmuje przeszło 1000 kilometrów w okolicy 
Nigru i jeziora Tszad, — Deputowany Laur za- 
mierzą wkrótce w sprawie ugody wnieść inter- 
pelacyę w Izbie deputowanych. 

Paryski sąd apelacyjny zatwierdził surowy wy- 
rok pierwszej instancyi, wydany przeciwko nihi- 
listom rosyjskim Lawraniusowi, Kaszy n- 
ezasii Lwowowi. 


KZronilxa. 


Kraków, 8 sierpnia. 


W sprawie sprzedaży Żegiestowa. Poseł dr. 
Weigel wyjeżdża dziś do Zegiestowa w sprawie ob- 
tlodzącej żywo cały patryotyczny ogól polskiej pu- 
bliczności. Wiadomo, iż piękny zakątek, szczodrze 
obdarzony od natury, nietylko źródłami skutecznych 
wód leczniczych, lecz i kąpielami w Popradzie, mo- 
gącemi rywalizować 2 morekiemi, oraz tadzwyczaj 
malowwiczem położeniem, przeszedł w spadku po 
zmarłym włąścicielu aa licznych, do dziesięciu osób 
dochodzących sukcesorów. Starają się oni o nabyw= 
cę a jak nam z wiarogodnego zródła doniesiono, 
spółka lekarzy węgierskich pragnie knpić Żegiestów 

rokowania w tej mierze bliskiemi są ukończenia. 
Byłoby prawdziwą szkodą dla Polaków pozbyć się 
niezawoduie raz na zawsze tej prawdziwej peretki 
krajowych zdrojowisk, a może się to stać bardzo 
łatwo, jeżeliby podjęte przez dra Weigła, godne naj- 
wyższego uznania usiłowania zapobieżenia tej ewen- 
tualności miały się okazać daremnemi. Społeczeń- 


stwv naese niedawno dało poważny wyraz solidar-| teatrzyk amatorski, którego ozysty dęzh* 


mości i poczucia obowiązku, gdy szło o uratowanie 
Zakopanego od przejścia w obea ręce. Obywatel, 
pojmujący doniosłość sprawy, wyręczył wówczas 
ogół, gdyż własnemi środkami i dobrze zrozumia- 
wem poczuciem obowiązku spełnił to, czego pra- 


j|gnęliśmy wszyscy, uratował bowiem Zakopane od 


obcej iuwszyi, Pragniemy wierzyć, iż i Żegiestów 
znajdzie swojego orędawnika, a czy nim będzie je- 
dnostka, czy leż zbiorowemi siłami da się urzeczy. 
wistnić niezbędny ów ratunek, jest to rzeczą obo» 
jętną, byleby triku zuklud pozostał w rękurii pole 
skich. 


Leżą U Bas juk wisdopiu, kapitaly, — trzeba 
tylko poważnej zachoty 1 rznmtej inievstywy do 
ich użycia, a jedno | dragie dac może poset dr, 


Weigel, jako obyw.tel 1 uporztsk, wanej prawości 1 
wytrawny działacz w wpiuwach gu Mlieznych. Obe- 
enie w ważnej taj sprawie nio więwej donieść nie 
możemy; będziemy wezakże czuwać nad jej prze- 
biegiem i dzielić wię z czytelnikami rezultatem ro- 
kowań, które oby wypadły najpomyślniej. 

t Zygmunt Bogusz Stęczyński. zasłużony lites 
rat, niegdyś bibliotekarz książnicy Działyńskich, po“ 
tem w Sieniawie, — ofiara ciężkiego pobicia i po- 
kaleczenia przez podmówionych włościan w r. 1846 
w Jasiejskiem, starzec znany krajowi i publiczności 
krakowskiej z utrasznych utrapień, jakie przechodził, 
i walki życia,  którem się w wielkiej nędzy paso- 
wał, sutor rozloznych pism i rysunków, opisów i 
szkiców z Tatr i Pienin, wędrowiec po szerokim 
świecie, a szczególniej krajach słowiańskich, któro 
schodził pieszo, zdejmując rysunki okolic, kościołów, 
zamków i ruin, skał, przeróżnych pamiątek it. d„— 
skończył w Krakowie ciężki swój żywot w wieku 
lat 78, pozostawiając wdowę bez wszelkiego ZA0pA- 
trzenia Í pomocy, staruszkę w sędziwym wieku, od 
kilkunastu lat już chorobą złożoną, 

Pogrzeb zmarłego odbędzie się jutro w sobotę o 
godz. 5 po południu z domu miejskiego przy nlicy 
Siennej na rogu ulicy św. Rocha — bezinteresownem 
staraniem p, A. Szafrańskiego, 

Nieszczęśliwa wdową, mimo obecnego wyludnie» 
nia w mieście, zajmie się, mamy nadzieję, miłosiar- 
na publiczność nasza, do ofiar tak ekłoana. Każdy, 
choćby najmniejszy datek dla niej, przyjmie z po- 
BR w jej imieniu Adminiatracya naszego dzien- 
Dika, 

4 + końcu zapytamy: czy też zakład imienia 
é. p. Helelow mie byłby powołany w pierwszym 
fzędzie, bez dachu i htrzymania pozostałej nieułe- 
czalnej wdowie po Ś p. Zygmuncie Boguszn Stę: 
czyńskiin, staruszce tak biednej, dać przytulisko ? 

Książę Władystaw Czartoryski wyjechał po kil- 
kodniowym pobycie w Krakowie do Wiednia, 

Radca dworu Englisch, były dyrektor policgi W. 
Krakowie, złożył wczoraj urzędowanie i pożegnał "iý 
2 personalem urzędników, w których imieniu prze- 
mawiał radca policyjny dr. Kaiser, oraz jngpektor 
p. Tichy. Po 40 przeszło latach urzędowanie W 
Krakowie p. Englisch zżył się z miastem i pozo: 
stanie w Krakowie nadal. Zapewniają, że wśród 
personalu biurowego dyrekcyi policyi oczekiwać 08%- 
leży dalszych zmian. Zastępeą dyrektora aż do cza: 
su nominacyj nów ^ kierownika policyi krakow 
skiej. kędzia dr. Kaout. Do rzędu kandydatów BA 
opróżniouą posadę zaliczaj kompetentne afery P- 
Płazińskiego, starostę z Tarnowa. 

Wykaz przedmiotów zgubionych w Krakowie 
w dnfach od 1 do Wo lipen, m- prase nanl ało 
łonych w III wydziale magistratu, przeglądać a | 
%na w Administracyi naszego dzienniką, 


M nisterstwo wojny wydało w dniu 26 lutego 
b. r. rozporządzenie co da tegorocznych ćwiczeń rg. 
zerwy i rezerwy zastępczej wojska, W myé] okólnj. 
ka namiestniotwa we Lwowie s dnia 18 marce b.r 
podaje się do powszechnej wiadomości nastepujące 
postanowienia: I. Postanowienia ogólne: A) Ofioe. 
rowie i kadeci. Oficerowie i kadaj rezerwy 
wszystkich oddziałów wojska, obowiązani do ćwi- 
czeń w myśl $$. 37 i 43 przepisów wykonawczych 
Cz. II do ustawy wojsk, będą powołani, mianowicie 
pierwsi na 28 dni, drudzy na 13 dni, B) Żołe 
nierze. Rezerwiści, obowiązani do ćwiczeń w myśl 
$8. 37 i 38 przepisów wykon. Cs. Il do ustawy 
wojsk, będą powołani na 13 dni. — Czsa trwania 
świczeń rezerwiatów, którzy mają wziąć udział W 
większych ówiczeniach jesiennych, będzie później 
oznaczódy. Artylerya polowa i wałowa nie będzie 
świczeń odbywać, 

Zmarli. Żeliaław hr, Bobrowski, oficer wojsk pols 
skich z 1831 r., adjutant ordynansowy generałów 
Sierawskiego i Krysińskiego, b. właścicie dóbr w 
powiecie myślenickim, zmarł w Krakowie w 80 ro- 
ku życia, 

Z teatru, Znudzona jednostajnością repertowru 
publiczność krakowska spędziła wczorajszy wieczór 
nader przyjemnie. Z nazwiskiem pani Adolfioy Zima- 
jer łączy się dla melomanów operetki pewien dziwny 
urok. Można artystką tę widzieć kilkanaście razy W 
jednej i tej samej roli, s mimo to nie czuć zmitże. 
nia tyle werwy, finezyi, życia i temperamentu wle- 
wa ona w swoje kreacye. Publiczność zań krakow: 
ska podziela stale powyższe zapatrywania, gdyż Ile 
razy nazwisko pani Zimajer pujewi się na alszu, 
tyle razy teatr zwyczajnie bywa zapełoiony. Tuk 
było i na wczorajszem przedstawieniu operetki „Nas 
non" (iandego, której tytułową rolą rozpoczęła paal 
Adolfina azereg gościnnych występów na naszej 
scenie, 4 

Zbytecznem byłoby nadmieniać, że wykonawę yni 
Nanon była jak zwykle w pełnam werwy i orn 
nśposobieniu, że wdzięczną rólkę oddała z w ką 
zręcznością i starannością, s wyposażyła nadto 0 
stwem nowych szczegółów. Po każdym akcie grad 
oklasków wywoływał ulubioną artystkę, która w 
przyjąciu tem znalazła wyraz prawdziwej eyb. styl 
jaką ją zwykle darzy tutejsza publiczność, 

Wdzięk i finezya pani Zimajer udzieliły * też 
i całemu otoczeniu współgrających, dzięki ozemų ca- 
łość przedstawienia wypadła bardza poprawnie, Ża 
służone oklaski zbierali jak zawsze p. Myszkowski 
oaz pani Radwan, — jedynie p, Laskowki wykona” 
niem walca (Anna) zdradzał wyczerpanie i aieły8* 
pozycyę. i | 

Pani Adolfina Zimajer prać będzie jutro w pobo- 
tę po raz przedostatni wesołą i pełną puss „Ni- 
toucha“, zaś w niedzielę wystąpi po raz os Mni w 
operetce Souppe'ego „Gonitwa za szczęście n“, w 
której wykona wraz Z p. Skalskim słynny „koc 
duet". 

Lecznicę dla dzieci skrofulicznych w fauce 
wspomogły w r. b. znaczniejszym fnnduszem: kier- 
masz, urządzony w Rabce dnia 20 lipca, 2 <tóreg" 
osiągnięto dzięki etaraniom p. Michałowskiej : l 
ktorowej Głuchowskiej kwotą 450 złr. Z i 
drowej Głnchowskiej odbył się w dniu 
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70 złr. Na korzyść tejże lecznicy odbyła się w Ja- 
worzu loterya fantowa, urządzona przez profesorową 
sioanerową, z której dochód wyniósł 60 złr. 

Dzięki tym szlachetnym paniom lecznica rabczań- 
ska na rok obecny zasiloną została potrzebnym do 
utrzymania funduszem, gdyż prócz domu mieszkal- 
Lago w Raboe, funduszu stałego nie posiada, lecz 
uiając nadal w tak skuteczną pomoc, mamy nadzie- 
y, iż wzrastać będzie w przyszłości. 

W tym roku wysłano na pierwszy sezoù 14 
dzieci, które w połowie lipca wróciły ze świetnym 
rezultatem leczenia, na drugi sezon wysłano 19 
dzieci, która tam zabawią do końca bm. 

Ofiary na lectnicę dla dzieci skrofulicznych w 
Rabce przyjmuje podskarbi Towarzystwa opieki ezpie 
talnej dr. Franciszek Murdzieński w Krakowie nl. 
Floryańska 51. 

W Łobzowie pod Krakowem z dniem 16 b, m, 
wejdzie w życia urząd pocztowy, który trudnić się 
będzie przyjmowaniem i wydawaniem poczty listo- 
wej i wartościowej, 8 zarazem pełnić będzie funk- 
cye pocztowej kasy oszczędności, — Rzeczony urząd 
pocztowy utrzymywać będzie zwiątek z urzędem 
pocztowym w Krakowie na dworcu 28 pomocą je+ 
dnorszowej dziennie jazdy posłańczej. 

Do okręgn doręczeń urzędu podztowego w Łobto» 
wie należeć będą grofhy i obszary dworskie w Ło- 
bzowie, Mydlnikach, Rząsce Duchownej i Rząsce 
Szlacheckiej, gminy w Bronowicaci Małych, Brono- 
wiecach Wielkich 1 Nowejwel Narodowej, wreszcie 
obszar dworski w Modlnicy. 

Pożary. W Kołomyi w dniu 4 b. m. wybuchł 
groźny pożar na Habinsbergu w onadzie niemieckich 
kolonistów. Trzy domostwa z zabudowauiami gospo- 
darskiemi i zbiorami spłonęły. Straty są znaczne, 
budynki bowiem nie były ubezpieczone. Dzielny ra- 
tunek niosła straż ogniowe kolei państwowej ze sta- 
cyi Kołomyja, oraz miejska straż ogniowa ochotni 
cza, Ich staraniami pożar zlokalizowano. 

Również wybuchł pożar w Piadykach pod Koło- 
myją. Szczegółów katostrofy na razie niu załomu- 
mikowano. 

W Podhajcech wybuchł pożar o północy 5 b. m, 
w zabudowaniu Bazylego Radyńskiego, W 10 minut 
po sygnalizowaniu wybuchu ognia przybyła pa miej- 
sce biraż i zlokalizowsła groźny Żywioł, Ratunek, 
którym kierował p. Emanuel Sygierycz, był bardzo 
energiczny i zasługujący na wyrazy uznania. 

W Otynii od 11 lipeB b. r. po rez trzeci powstają 
pożary. W dniu 5 b. m. w zachodniej stronie rynku 
ogień zniszczył znów cztery domy. Zapobieżenie gro* 
źniejezej katastrofie jest zasługą miejscowej straży, 
które w przeciągu 20 minnt pożar opanowała. Je- 
den ze strażaków spadł z dachu i poniósł ciężkie 

szkodzenie ciała, 

Katastrofa kolejowa pod Pilznem (w Czechach). 

Blsze szczegóły Katastrofy, jakie nas dochodzą, 

ywiększają w dwójnasób grozę nieszczęścia. Z po- 


różnych zaledwie jeden jedyny uszedł 


ało. Wezyscy inni ponieśli większe lub mniejsze 
uszkodzenia Pięć 
zawieziono do Pilzna, częścią do Blovitz. Do 
głębi wzruszający był widok, jaki się przedstawił 
ma dworcu w Pilźnie po przybycin pociągu z ros 

mi W jednym kącie siedzi skulona Włoszka, + 
okrwawioną twarzą i załamując ręce z rozpaczą, 
woła: „Gdzie jest moje dziecię ukocha 

e? Dam wszystko, tylko mi dziecię 
"ddajaia 

T ii Nieco dalej od nieszczęśliwej matki stoi dzie- 
wozyna i woła o pomóc dla pani swej, która, leży 
nieprzytomna na niemi, Gdziekolwiek zwróciłeś oczy, 
wszędzie widziałeś blade z przestrechu, krwią bro- 
czące twarze i dreszozami febry wstrząsane postacie, 
Pierwszej pomocy udzielili dwaj lekarze kolejowi 
fr. Glaser i dr. Strauss, który z prawdziwem po- 
więceniem starali się koić ból nieszczęśliwych. 

Opowiadania obecnych katastrofie podróżnych są 
przerażające. Wszystkie prawie wagony były zapel- 
nione W każdym przedziale niedziało co najmniej 
po 6 osób. Nadleśniczowie Stichenwirth i W a- 
gner, którzy pierwsi biegli z pomocą rannym, o- 
trzymali sami dość ciężkie rany ha głowie i no- 
gach. Inuy podróżny, który wraz z nimi siedział w 
przedziale, Bkaleczony zóstał w lewe oko i ramię. 
Wepomniani wyżej nadleśniczowie potrzebowali przy- 
najmniej kwadranau czasu, by się wydobyć s wiel. 
kim trudem z gruzów, Uderzenie i wstrząśnienie 
pierwsze pociągu tèk było Bilue, że wiele osób zo- 
stało Tzusonych z nadzwyczajną siłą do okiem wa- 
gonu i pokaleczyło się wskutek tego szkłem. 

Stroszuy był pierwszy widok po katastrofe. Deszcz 
rzęsiety leje, woda w potoku huczy, & na brzegu 
jęczą ranni, mężczyźni, kobiety, dzieci. Jeden 2 po- 
dróżnych tak opisuje tę chwilę: „Jakaś matka z 
ranami na twarzy pochwyciła dziecię na ręce, a 
trzymając ja w górze przed sobą, zawołała: Nie pra: 
wdaż! mojemu skarbowi nie się nie sta- 
ło? Jest zdrowe maje dziecię! I rzeczywi. 
ście miału giy Czem radować, bo dziecię może jedy- 
ne z wazystkieh usałą nieuszkodzone, Niedaleko og 
tej sceny przedstawia się inna. Oto dwie siostry m 
konwulsyjnym nścisku. Jedna z raną głęboką w 
szczęce dolnej, druga ma gkoleczony głęboko u 
Piętoaćcie kroków od lokomotywy leży na ziemi = 
błocie maszynista Czerny i jęcząc woła: „Mój 
Boże! jam temu die winiemi* I pyta się o- 
lrecnych to się Uzleję z palaczem, Ten leżał nieda: 
leko martwy. Czerny widząc swój stan i rany, 
powiedział : „Mnie już nio bie pomoże, ale 
jam nie winny”. 

Około godziny trzeba było, nim się wydobyli po: 
drózni na wierzch gruzów. Na chwilę niebo się 
wypogedziło, 0 mabe świotło księżyca oświeciło 
miejgoe katastrofy, Bzyny wyrwane, ziemie wzburzo- 
na, grum’ z wagonów, z lokomotywy, A wszędzie 
snują e, jostasie blade, okrwawione, przerażone. 

Po wg wizitnem oczekiwaniu przybył pierwszy 
pociąg * eu są, ale bez lekarza. Później przy- 
był drugi ("ciąg i dopiero około godziny 4 rano 
pojechs' +, d Pilzum. Maszynista Czerny, jedną 
kobiete o»utmik kończą życie, Telegramy donoszą, 
że mamiss już Życie zakończył. Zachodzi obi 

ap» osoba wpadła do stromienia i utos 


# 1 dotychczas jest pięć ofiar katastrofy. 
.ploBaar, żona konduktora Kollar, 


"oi węgierskiego wychodźcy 


zost--o Pahbitych na miejscu. Maszynista 
Dwar. è ru% W szpitalu pilzneńskim umieszczono 
p. V *r/z Pilzna, p. Eltbiote Jańsky ze Sto- 


Ckernu i vzielu wychodźców węgierskich, Dokładnej 
liczby ofiar dotychczam podać nie możemy. To tylko 
pew. ze ua nasypie kolejowym leżało około 60 
osób. W ą 80 miajdowało się 78 osób. 


osób zabitych. Rannych 


Zae: tymozteo nogo 
pyty „R ra Btefaniuka w Michałko 
m młodszyw, zawiadującym szkołą 


Z Poznania. Towarzystwo wstrzemięźliwości „Ju- 
trzenka* odbyło dnia 3 bm. walne zebranie ówierć- 
roczne. Towarzystwo liczy około 800 członków, a 
m tej liczbie 60 kobiet. — W II ćwierćroczu od- 
było 11 tygodniowych zebrań, na których były od- 
czyty i referaty z dziedziny propagandy wstrze- 
miężliwości. Towarzystwo urządziło takża dwie wy- 
cieezki do lasu Malty pod Poznaniem 4 wyklucze- 
niem trunków alkoholicznych. Według sprawozda- 
nia kasowego dochód Towarzystwa wynosi! od 1 
lipca br 224438 marek, rozchód 6400 m. pozo- 
staje w kasie 159:53 marek. Do zarządu wybrano 
m sekretarza p. Wiktora Wysockiego, na skurbnika 
p issa os radnych pp. Bol. Letgelsa i dra 
Fr. Chłapowskiego. 

Polski teatr w Petersburgu. Z Warszawy do 
noszę: „Pó niefortunnych próbach, dokonanych przed 
kilku laty przez pp. Terla i Łukowiczu, a mających 
na celu utrzymanie teatru polskiego w Petersburgn, 
obecnie ten sam zamiar podjął p. Łucysn Kościele- 
cki, dyrektor towarzystwa dramatycznego, grającego 
obecnie w tutejszym teatrze „Belle Vue". P, Texel 
bawił w Petersburgu z towarzystwem zorganizowa- 
nem z pierwazorzędnych sił sceny polskiej, Był tam 
é, p. Rychter, Leszczyński, Szymanowski, Rieger, 
Lubicz, Zboiński i t, d. Repertuar składał się zo 
sztuk oryginalnych dawniejszych i nowszych auto» 
rów. Pomimo to p. Texel poniósł w Petersburgu 
straty tak znaczne, że nigdy już później nie mógł 
ich powetować, P, Łukowicz skompletował towarzy: 
stwo operowe i balet. Siły owego towarzystwa były 
bardzo ełabe i przepowiadany przedsiębiorstwu upa- | 
dek sprawdził Bię bardzo szybko. Obecnie p. Ko- 
Ścielecki, nauczony doświadczeniem swoich poprzed- 
ników, obiera zupełnie inną drogę i zamierza skom- 
pletować towarzystwo operetkowe, Do towarzystwa, 
tego dobiera kilka osób grających w komedyach. | 
Widowieka zapełniać będą operetki franeuskie i nie- 
mieckie, a rozpoczynać je mają jednoaktowe kome- 
dye oryginalne", 

Komu przynależy sława Gutenberga? Labbe 
Recain wydał broszurę pod tytułem „L'imprimerie 
a Avignon eù 1444", w której przy pomocy doku- 
mentów wykazuje, jġ druk książek wynaleziony zo- 
stał w Avignonie prawie dziesięć lat wcześniej od 
Gutenberga. Według szczegółów, w pomienionej bro- 
szurze zawartych, Prokop Waldfogel, z profesyl jn-| 
biler, odkrył w r. 1444 zamieszkałemu w Avigno-| 
uie Dawidowi de Caderousse „nową sztukę pisania", | 
oraz obiecał mu dostarczyć w r. 1444 narzędzi, 
niezbędnych do rozprzestrzeniania piem żydowskich, 
Caderonsee zobowiązał się do zachowania tajemnicy. I 
Przedtem zaś jeszcze Caderousse miał powierzyć | 
sekret swój niejakiemu Vitalowi i razem z nim! 
Przygotował litery, formy Żelazne ete. Vital w r.! 
1446 miał zrzec się ekaplnatacyi wynalazku i sprze- | 
dał Prokopowi narzędzia do drukowania książek, | 
Wszystkie te dane Recmin miał zualeźć w dawnych 
aktach archiwum w Avignonie. 


Przeniewienia, Namiestnik 
budown. Onufrego Rejmande 2 im. 
wa do Tarnowe, 


praktykania 
kiago. za Lwo- 
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Miunowauja, Rada szkolna krejowa zamianówała, 
ks. Piotra Kapałę, wikeryussa obrządka łac. w Mielcu, 
stałym nauczycielem religii obrządku łac. w szkola eluto- 
wej 4-klnowej w Mirle LU ozycjela Kali- 
ym nauczycielem szkoły 
jezy ciala mh 


; tymezasową nauczycielkę Eugenię 
Zbersżu stal 
etatowej w 


Bocheńską w 
usnozycielką młodszą 2-klssowej azkoły 
zerniebowonch; tymoaiową  usuczgcielkę 
młodszą Wiktoryę Wiśniewską w Trzetrzewinie stałą nau- 
otyciełką młodszą, zowiadującą szkołą flinlog w Trze- 
trzewinie. 


Repertoar teatru lwowskiego w Krakowie. 


W sobotę 9 sierpnia: Drugi i przedostatni 
gościnny występ Adoliny Zimajer, artystki rządo- 
wych teatrów warszawskich; „Nitouche“, operetka 
w 4 aktach Herve'ego, 

W niedrielę 10 sierpnia: "Urzeci i ostatni 
gościnny występ Adolfiny Żimajer, artystki rządo- 
wych teatrów warszawskich: „Gonitwa za szczę: 
ściem", operetka w 4 aktach Souppógo. 

We wtorek 12 sierpnia: Po raz pierwszy 
„Gwerdzista*, opera komiczna w 2 aktach Soli- 
vang, 


Echa kąpielowe. 


Eichwald pod Teplicami (w Czechach). Miej- 
scuwość ta nie należy właściwie do grupy leczni- 
czych zakładów polskich, ale z powodu przewo: 
dnictwa dokto:8 Polaka, wybornego urządzenia za- 
kładu i stosownego położenia — obchodzić może 
wielu istotnie chorych Polaków. Mianowicie ci, któ- 
rzy są zmuszeni szukać dopełniającej zimno-wodnej 
kuracyi po Karlebadzie, Francensbadzie, Teplicach 
wi. nie znajdą bliższego i lepszego miejsce nad 
Fichwsld. Wprawdzie bliżej Korlabadu leży Gis 
hiebl-Pudstoip, ale zakład to jeszcze świeży i or- 
dynuje tam doktor Niemiec, który nigdy — pisze- 
my to beż szowinizmu — nie może zastąpić nam 
doktora rodaka, gdyż un tylko zua i znać może do- 


Krsków, dniu 8/8, 
(Bes biełącogo kaponu.) 
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Lwów, dnia 6/8. 
(Bez bieżąnego Fupomu.) 
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d.j Kaufman miał mowę powitań! 


NOWA REFęRMA. 


kładnie nasze natury, i neposobienia, wnika zupeł- 
nie w potrzeby i umie jm skutecznie zaradzić. Mis- 
nowicie stosuje się to do kuracyl zimpą wodą, któ- 
ra umiejętnie i starannie przeprowadzona, daje świe- 
tna rezultaty, błędnie, lub mniej pilnie, naraża cho- 
rego na ruinę zdrowia, Zakład w Bichwaldzie, na- 
leżący do ka. Clavy, prowadzony jest metodą Se- 
bustgana Kneipp'e i odznacza się Ścisłością stoso 


wali, porzudkiem i znakumitem położeniem Z je-|* 


dnej strony dotyka lasów, pokrywajacych góry kru- 
szcowe, 4 drugiej otoczony jest pięknemi łukami. 
Dobre i karlsbadzkim spucerom nieustępujące w wy- 
równaniu ścieszki i drogi prowadzą w okolice 
łatwinją wycieczki zarówno w góry, jak i po doli- 
nie Flusbachu, Sam zakład (Theresienbad) = 

ię w dwórh wzorowo urządzonych budynkach u 
oprócz wszelkiego rodzaju łazienek i kąpieli zimnych, 
ciepłych, błotnych (Afoor - Badern) igliwiowych, 
oprócz gabinetów inhalacyjnych, elektrycznych ete., 
mieści się w zakładzie 119 numerów większych i 
mniejszych dla chorych, O takich dogodnościach jak 
poczta i telegraf na miejscu, ciągły związek z Te- 
plicami za pomocą omnibusów, nie ma nawet po- 
trzeby wspominać. Oprócz mieszkań w zakładzie 
znajduje się ich dosyć w prześlicznych wiliach na 
okół. Knracya i życia stosunkowo nie są drogie, a 
przynajmniej mie droższe niż w zakładach galiczj- 
skich, które (darujcie prawdzie) urządzeniem zbyt 
pierwotnem i nie zawsze stosownym wyborem po- 
łożenie, zrażają rzeczywistych chorych. Atoli w za- 
kładzie eichwaldzkim duszą ożywiającą go jest dr. 
med, S. Kuryś, energiczny, czybny i niezmordowany 
przewodnik tegoż To też leczenie nie jest tu ani 
zabawką, ani czczą formalnością, ale prowadzi się 
gruntownie i daje, ile to jest możliwem, świetne wy- 
niki. Polaków w Fichwaldzie przebywa nie wielu, 
wszelako liczba ich zwiększa wię nienstanhie, gdyż 
kto się chce kurować na prawdę i wytchugć w le- 
śnej ustroni - - wraca tu corocznie. W. 


D 


Z komitetu Tow. gospodarskiego galicyjskiego. 
Odnośnie do ogłoszenia z dnia 24 maja b. r. zawia- 
damia niuiejszem komitet Towarzystwa gosp. galic. 
wszystkich pp. interesowanych, iż Ania 15 sier- 
pnia b. r, wysyłu komisyę swą. do Szwajcaryi i 
Oldenburga celem zakupna bydła rozpłodowego. — 
Ktoby więc z pośrednictwa tej komisyi korzystać 
zamierzał, zechce pmjdalej do doia 14 sierpnia b. r. 
nadesłać komitetowi Towarzystwa gosp. galic. (Lwów, 
ul. Ossolińskich L 15) swe zamówienie wraz z z8- 
datkiem po 300 złr, na każdą zakupić się mającą 
sztukę bydła. Przy zamówieniu nałeży podać jak: 
najdokładuiej adres (imię i nazwisko, miejsca zamie. 
szkauia, stacyę pocztową i telegraficzną), a co do 
bydła wymienić rasę, wiek, rodzaj f ilość zamówia- 
nych sztuk, oraz stacyę Kolei żelaznej, do której 
wysłanej być mają. Zamówienia bez zadatku u- 
względninnemi nie będą. 

Wystawa przemysłowa w Bielei, staraniom 
przemysłowców obu miast sąsiednie! 
łej urządzona, otwartą została w 
tnońci członków opawskiej Izby hi 
zentantów władz cywilhy 3 i wojsl 


iał ekonomiczny 


ej i capre- 
Burmistrz 
5 w imieniu prozy: 
denta Śląska. Wystawa potrwa przez 3 tygodnie. 


Npostrzeżenia meteorelogiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 8 sierpnia. 
= | wczoraj ; dziś dziś 
lg. 10 lg. 6 rano g. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza > 
(zred. do 0) 
Temperatura 1 
w stopniach Celsiusza | 
Kierunek i moc wiatru | 
(Ù == cisza 10 burza) 
Wilgotność względna | 
(w odsetkach) 
Stan nieba i 
pog, 10 zup. pochm. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Ielegramy własne „Nowej Reformy*.) 


Berlin, 8 sierpnia. W kołach dworskich utrzy: 
mują, że cesarz Wilhelm wyraził się, iż pokój na 
lata cała jest zapewniony. 

Rzym, 8 sierpnia. Jutro ma się odbyć meeting 
radykałów dla poparcia kandydatury Barzi- 
lai'ego. Na zgromadzenia tam przemawiać będą 
najwybitniejsi przywódcy radykałów. mianowicie 
mbriani i Cavalotti. 

Belgrad, 8 sierpnia. Prasa serbska domaga się 
natarczywie wojny cłowej z Austryą, 


Warszawa, dnia 7/8, 
(Bea biażącaco kupot.) 
b", Listy sastowne a r 1869 za rubli 


4, Listy likwidacyjne . , za rubli 
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Wiedeń, dnia 78. 
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(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 8 sierpnia. Wiener Zig. ogłasza, iż 
cesarz mianował dziekana i rzym. kat. proboszcza 
w Czerniowcach, ks, Karola Tobiaszka, kano- 
nikiem honorowym rz. kat. kapituły katedralnej 
we Lwowie. Minister wyznań i oświaty mianował 
profesor: HI gimnazyum w Krakowie, Stanisława 
jedlewkiego, dyrektorem tegoż gininazyum. 
Praga > sierpnia. Wskutek przerwania chmu- 
Ty weżlu „la silnie Wełtawa, Przedsięwzięto wszel- 
kie mes środki ostrożności. 

Berli: 5 sierpnia. Minister Boetticher uda się 
> SoD'ly na okręcie wojennym do Helgolandu, 

eby uroczyście odebrać wyspę, jako posiadłość 
temi = ką, angielskiego gubernatora. 

Lond,n, 5 sierpnia Fergusson oświadczył 
w Izbie gniu, że zawartą została ugoda pomię- 
dzy Anglią a Praneyą w sprawie uregulowania 
stosunków afrykańskich. Treść ugody ma być 
zakomunikowana parlamentowi angielskiemu w po- 
niedziałek. 

Hełgoland, 8 sierpnia. Cesarza niemieckiego 
spodziewają się tutaj w niedzielę. Komitet Hel- 
golandczyków przygotowuje cesarzowi godne przy- 
jęcie. 

Paryż, 8 sierpnia, Journ, des Deb. pisze, że 
zawarcie ugody pomiędzy Franeyą a Anglią za- 
szezyt przynosi dyplomacyi francuskiej: Anglia 
dała dowód, iż umie szanować prawo naro- 
. skoro uznała prawomocność kouweńcyi z r. 
15862 w sprawie niezależności Zanzibaru. w ogó- 
le ugoda anglo-francuska, zdaniem tego dzienni- 
Ja zostawi po sobie w obu krajach przyjazne 
wspomnienie. Justice przeciwnie, oświadcza, iż 
nie widzi w ugodzie Anglii z Francyą powodze- 
nia dyplomacyi francuskiej, 

Poduiesiono nys! wybrania specyałnej komi- 
syi dla sprawy organizacyi armii kolonialnej i 
przyłączenia marynarki do departamentu wojen- 
nego, 

Paryż, 8 sierpnia. Dzienniki wstrzymują się z 
krytyką francusko- angielskiej ugody. „Temps“ 
mówi, że Ribot dowiódł w każdym razie, że ma 
jasne poglądy na interesa Francyi. „France“ 
donosi, że wszystkie sporne punkta, tyczące się 
ugody francusko - angielskiej. jeszeze nie zostały 
usunięte. „Paris zauważa, że ugoda wprawdzie 
nie jest dyplomatycznym tryumfem, ale też nie 
jest niepomyślną dla Fraucyi. 

Madryt, $ sierpnia. Pojawienie się cholery w 
Arges w prowinegi Toledo urzędownie stwier- 
dzonem zostało. Od 2 do 5 sierpnia zachorowało 
na cholerę 52 osób, umarło 25. 

walencya, S sierpnia. Wezoraj w prowineyi 
Walencyi zachorowało na cholerę 53 osób w mie- 
ście 5 osób. 

Londyn, 8 sierpnia. Biuro Reutera donosi, iż 
w Dżeddah, na arabskiem wybrzeżu Morza 
Czerwonego, wybuchła cholera vpidemiezna. Prze- 
ciętnie umiera na cholerę około 100 osób dzien- 
nie, 

Londyn, & sierpnia. Salisbury udał się do Os: 


je. | borne, 


Rzym, 8 sierpnia. Czeladnicy rzeźżniecy rozpo- 
częłi pracę na nowo. Strejk ukończony. 

Portsmouth, 8 sierpnia. Na przybycie cesarza 
niemieckiego ustawiono w miejscu wylądowania 
straż honorową Oeasrz i książę Walii byli w an- 
gielskich mundurach admiralskich, książę Con- 
naught miał na sobie mundur generalski. 

Cesarz spożył śniadanie w domu admirslicyi, 
po południu przyglądał się zajmującym ćwicze: 
niom łodzi torpedowych. 

Portemouth, $ sierpnia. Wieczór powrócił ce- 
sarz niemiecki do Osborne, gdzie się odbył ubiad 
w kółku familijnem, na który zaproszony był 
także Salisbury. Po południu wyjechał cesarz 
+ Daberne 
} Portemoath. 8 sierpnia. Gdy cesarz Wilhelm 
weżoraj popołudniu koleją żelazny do pałacu ad- 
miralicyi wracał, w tej samej chwili. gdy cesarz 
z wagonu wysiadł, powóz admirała Commerella 
przejechał zbyt blisko wagonu. Cesarz skoczył 
szybko w bok i w ten sposób uniknął wypadku. 

Turyn, 8 sierpnia. Pożar zniszczył przędzalnię 
jedwabiu Falco. Ogień przerzucił się także na do- 
my sąsiednie. Szkoda nieznaczna, 

Bukareszt, 8 sierpnia. Rada sanitarna postano- 
wiła przedsięwziąć środki ostrożności w portach 
Suliam i Constanza, gdyż wiele artykułów może 
przybywać z okolic dotkniętych eholerą. Srodki 
ostrożności dotyczą tych artykułów, które nie prze: 
szły kwarantanny w Tureyi. 

Bukareszt, 8 sierpnia. Król rumuński wyjeż- 
dża 13 sierpnia i powróci prawdopodobnie 15 
sierpnia, 

Buenos Ayres, 8 sierpnia. Ludność stolicy 45- 
czliwie przyjęła wybór Pellegriniego na 
prezydenta republiki, Pellegrini zniósł stan oblę- 
żenia Położenie pokojowe; giełda nieco spokoj- 
niejsza, 

Buenos-Ayres, 8 sierpnia. Nowy gabinet już 
się ukonstytuował, Roca jest ministrem spraw 
wewnętrziych, Costa, ministrem spraw zagra- 
nicznych, Lopez skarbu, Quntierez sprawie- 
dliwości, Lavalle wojny, 
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Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadosłans* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Czarne materye jedwabna od 60 ent, do 11 
ur. 65 cnt, za metr, gładkie lub w deseń (około 
180 gatunków), wyseła sztukami lub kawałkami 
franko i oclone skład fabryczny G. HENNEBERG 
c. k. dostawca nadworny, Zúrich. Wzory odwro- 
tnie, wyżeła się list z marką 10 et. 


NADESŁANE. 


100 000 li przypadną do wygrania na 2 lo- 
i l T, sy wiedeńskiej loteryi wystawo- 
wej. 50.000 zir wynosi główna wygrana przy 
każdem ciagnieniu. 

Los wystawy wiedetskiej kosztuje tylko I złr. 
i ważny jest na oba ciągnienia. Zwracamy uwa- 
gę Szan, Czytelnikom, że I ciągnienie odbędzie 
się już w najbliższy AA t. j}. 14 sierpnia. 

1932 1-3 


VA powodu wyjazdu, począwszy od 8 sierpnia 
A s do pierwszych dni września br. ordyno- 
wać nie będę. (1884 2-5) 


Dentysta dr. K, Szymkiewicz, 


Reczkład jazdy 
pociągów osobowych na dworcu głównym 
w Krakowie obliczony według zegaru kra- 
kowskiego, — ważny od 1 czerwca 1890. 


Qdchodzą z Krakowa: 
Rano. 


Do Wiednia : osobowy godz. 5 min. 59 — kuryaraki 
godz. 7 min. 1 

Do Lwowa: mięsgoy godz. 6 min. 19 -= kuryereki 
godz. 8 min $ — osobowy gods. 10 min. 50. 

Do BonaPG!: mięszany godz. 9 min. 22. 

Do Lundanburga I Wiednia : osobowy godz. 9 min. 47. 

Do Wieliczki: miąszkny gods. 11 min. 19 


Do EWĘ osobowy gods. 5 min. 50 i godz. $ 
=. 47. 


Po południu. 
Do Bonarki i Oświęolma: osobowy gods. ? min. 27, 
Do Wiednia: osobowy godz. 3 |miu. 27 — knrgerski 
godz. 9 nin. 59. 
Do Warszawy | Oświęcima: osobowy godz. © min. 67. 
Do Bonarki: mięsznny godz. 7 mia. 17. 
Do Lwowa: osobowy godz. 10 min. 47. 


Przychodzą do Krakowa: 
Rano. 

Z Bonarki: umięczany godz. 6 min. 24 i gods. 10 
min. 59. 

Ze Lwowa: osobowy godz. G min. 34. 

Z Oświęcima: osobowy godz. 7 min, 27. 

Z Wiednia: kuryeraki godz. 7 min. 47 -- osobowy godz. 
10 min, 8. 


Z Warszawy: kuryerski godz. 7 min. 47. 


Po południu, 

Zo Lwowa: osobowy godz. ? min. 86 i godz. 6 min. 4, 
kuryeraki godz. 9 min. 42. 

Z Bonarkł; migazany godz. 4 min. 26. 

Z Lundenhurqa | z Warszawy: osobowy godz. 5 m. 22, 

Z Wleliczki; mi godz. 7 min, 39. 

2 Wlednia ; kuryoraki gods. Y min. 8 — osobowy gods. 
10 min, 4. 


Š 
ī 


Na przystanku Zwierzyniec. 


Odchodzą. 
Do Bonarki: mięczany godz. 9 min. 87 rano, godz. 2 
miu. 42 po południu i godz. 7 min. 81 po południa, 
Przychodzą. 


Z Bonarki: mięszany godz A min. 10 ram 
mip. 45 rano i godz, 4 min. 1. pu poruuna 
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AUGUST RACZYŃSKI 
JAMBA WO - ZKOBALNOWY, kantor 
| "Krakowie Mirnik gott? Fr. GM Afs A.M. 


wymiany 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery pa atwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
` . 


4 Nr. 181. 


RWE: REPÓRWMA. 


Kraków, 9 Sierpnia 1890. 


W sobotę d. 9 sierpnia b. r. 


opuści już prasę dziełko p. t. 
Złożenie zwłok 


ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu, 


książka pamiątkowa uroczystości naro- 
dowej z d. 4 lipca 1890 r. 
obejmująca opisy,obchodów w Paryżu, Zurychu 
Wiedniu i Krakowie, szesnaście mów wygłoszo- 
szonych mad zwłokami wieszcza, wykaz wszy: 
stkich deputecyj 3 wyszczegolnieniem nazwisk 
delegatów, oraz dokładnym spisem wieńców, bi 
bliogradą obchodn i t. d. 

Wydanie ozdobione 22 ilustracyami 
wykonanemi według fotograficznych zdję: po 
obodu, potratami wieszcza, widokami karawanu, 
kałafalku, krypty, medalu itd., ułożonemi pod 

artystycznym kierunkiem 
Piotra Stachiewicza, 
W 8-08, str. 144, 
(ena BO ct., z przesyłką poczt. 95 e. 
Na papierze welinowym R złr., s przesyłką 
pocztową X złr. 20 ct. 1908 $ 

Do nabycia we wszystkich księgarujach 

Skład główny i ekspedycya w drukarni 
Związkowej w Krakowie. 


Podziękowanie. 


Ze poniesione trudy i starania w udzie- 
leniu sali teatralnej w Wieliczce, za ser- 
deczne przyjęcie chóru „Sokoła* na dniu 
8 sierpnia 1890 r., w którym to dniu 
tenże koncert na swój dochód urządzał, 
Wydział chóru „Sokoła“ ma zaszczyt ni- 
niejszem Wiel. Panu Łagunie, prezesowi 
kasyna, oraz pp. Popiołkowi i Dzięśle: 
wskiemu, tudzież wszystkim innym człon- 
kom tegoż kasyna, wreszcie Szanownej 
Publiczności za liczne zgromadzenie się 
na przedstawieniu złożyć szczere podzię- 
kowanie i staropolskie „Bóg zapłać” ! 
19191 Wydział chóru „Sokola 


Kucharka 


gospodyni, w starszym wieku, na mniej- 
sze miasteczko , znajdzie umieszczenie. 

Listy z podaniem dotychczasowego 
zajęcia i żądanego wynagrodzenia skła 
dać pod adr. Je J. 5 w Administracyi 
„N. Reformy*. 1022 1 8 


Zakupiwszy 250 tysięcy 


dachówek falcowanych 


ofiaruję takowe 
pod bardzo korzyst. warunkami. 
Obejmuję również kompletne kry- 
cie dachów dachówka. jakoteż i 
papą własnego wyrobu. 
Skład materyałów budowłanych 


iktora Lublinera 


w Podgórzu. «i 1: 


Zmiana lokalu. 


Mam zaszczyt zawiaddł 
mić P. T. Publiczność , 
iż mój 


SKLAD 


ZEGARÓW (ZEGARKÓW 


przeniosłem do własnego 
domu przy 


ul. Fioryańskiej, L. 4. 
Polecajso się nadal tanka- 
wym wzglydom P. T. Publieżno- 
ści. pozostaję 1924 1 10 
z głębokim szueunkienu 
Władysław Bojarski. 


Do wynajęcia od 1 paździer- 
mika przy ulicy Florgańskiej, L. 4. 


trzecie piętro 

składające się z 3 pokoi, nyży, przed- 
pokoju i kuchni. 1925 

Bliższa wiadomość tamże u właś: 


Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 


w Krakowie i5195 50 
przy ulicy Karmelickiej, L. 70, 
oleca on sierpień 
nasiona: bratków (Viola tricolor) po 10, 20, 30 
i 40 cent. za porcyę, kalafiorów wczesnych in- 
spektowych za każdy gram 20 cent. Sadzonki 
bratków tylko wielkokwiatowych za 100 eztuk 
50 oeut., truskawek i poziomek miesięcznych za 
100 estuk I nèr, Zrazy róż do oczkowania za 
każde oczko | ot; poleca wielki wybór roślia 
doniezkowyoh, przyjmuje zamówienia na bukiety, 
ei ii | 


rni GII 


w wielkim wyborze, do naby- 
cia w handlu 1158 26 0 


W. Krzysztofowicza 
Kraków, Rynek, 37. 


306080 
Brzoskwinie 


największy i najszlachetniejszy gatunek złr. 2.50, 
zwykły gatunek zir, 1.60, gruszki, jabłka 
stołowe 1 do gotowauia, renklody, melo. 
my po złr. 1.60, śkiweczki | rajskie 
Jabikn po zr. 1.20 za koszyk 5 kilo. 


Winogrona stołowe 
codzień ńwieże, po złr. 2,60 za © kilo koszyk, 
wytyła wprost opłatnie, wolne od wszólkieh ko. 

aztów w gatunkach pierwszorzędnej jakości, 


Antoni Darbo isis s 6 
właściciej większych posiadłości, w Görz, 
sksportowy interes owocowo-warzywn, 


Z drukarci Związkowej w Krakowie. 


25-1etni 33 skutek. 
32 odznaczeń “ Liczne 
między temi świadectwa 
12 dyplomów honorowych pierwszorzędnych 
14 złotych medali lexarzy. 


a 
Znak fabryczny. 1717 5 10 
zupełny środek pożywczy dla malych dzieci. 
m Nie należy brać za jedno z wielokrotnie zachwalanemi różnami gatunkami mteka % 
Zastępuje niedostutek uleka nntezynega . ułatwia cdzwyczajenie , Zawoi zapoźnie 
strawne, dlatego reż poleca się dorosłym w cierpieniaah żołądka isko śrolek pnźywozy. 
WE Puszka 90 centów, "TĘ 
Hienrylka Nestle zgęszożone mleko. 
REJ” Paszka 50 ct. Tag 


Składy w Krakowie mają *ptexarze: W. Redyk, A. Siedlegki, E Stoskinar, J Trau- 
czyński, K. Wiszniewaki, K. Wilczyński i wszystkin apteki | składy apteczne w Galicyl 


Nr. 5094 ex 1890. 


A VISO. 
W celu zabezpieczenia dostawy siana, słomy, wzglętnie węgła 
kamiennego na rok 1890-1891 odbędą się w okręgu CJ i k. I korpusu 
następujące rozprawy a to: 


7 3 m DBZ BAM m 
dnia | w urzędzie | dla stacyi | artykuly TH Uwaga 
I [Stoma m pod: I 
oiółki i do tó- 
x „ | Tarnowa A E z 
19) Jæ|_Tarnowie| Now. Sacz) s | 5 j 
= o 2 | 
s Opuwy EE z | 
=S Karniowa Z c | 
2|2 Cieszyna & - 
| 20 EJ r Bielska = - z 
j = 
a |Z| Ołomuńcu | otomuica Ri = S 
"|S Przerowa a. 8 Z 
a|* Prostjejowa | 2 S 
ajz menk no 2 
wj 3 Hranicy 8 ~ z] 
lisia Szumberka 3. | s 
~ EJ Wadowie z E 3 
- 
s Chrzanowa g E € 
= a = E E z 
Aj |-| Krakowie| śe! cAI- 3 
ó Niepołomie m z z 
i | Bochni f - 
. Intendantura c. i k. I korpusu. 


Wynalazo z podziwu goađany. 


przeciw osknii Ia 


Dla Mężczyzau! 


C. k. wyłącznie uprz. elektro.mngnetyczua pł i 
Med. Dr. Borsodi. | 


Patentowana w Austro-Węgrzech i zagranicą. — Premion: dua 

tym medalem w Paryżu 1859, — Premtowana arcbrnynm aw 

w Brukseli r. I888. — Premiowaun wielkim srebroym miedsient 

w Genewie 1889. — Dyplomowana przez Sociele de Módiciue we 
Francyi I przez Seocicić d'FHygiene w Paryżu. 

Dra Boraocdiego c.k. uprz. elekiro-ietalowa płyt, wypróbówiim i pre- 
miowanm, usuwa stan osłabienia, wzmacnia'ag uśpione nerwy i odmładzaj: akowe Przy- 
raad jeat bardzo zuyšluy, « satio nlespostrzeżone noszenia takowego na wielu wyatateza 
odiągujęcia skutku, 1807 4 0 


Med. Dr. BORSODI. 
Uien, I, WA/allfischgasse, Nro 8. 
Broszury objaśniajńce na żądanie darmo. 


a AAMA 1 fAdrykA parowa 
Gipsu 
KAROLA CZECZA 
w Płaszowie 
stacya Podgórze-Płaszów, p. Podgórze, 
poleca mvroje 
wyroby gipsu 
gips murarski, śztukataryjny ala. 
bastrowy i nawozowy 
po cenach uujtańszych. 


zmiana lokalu. 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 


M. ZBNGZYKOWSKIEGO 


przeniesionym został ud 1 lipen 
z ul Sławkowskiej 
na ulicę 1808 10 2 


Szpitalną, L. 40. 
Zmiana lokalu. 


2 chłopców do praktyki i subjekt 


zdoluy, snujdą zaraz miejsce W CU- 
kierni A. Iseppiego w Wadowicach 


Każdy cuchnący oddech 


znosi i leczy natychmiast i trwala e. i k. uprz. Eucalyptus Fsaeucya 


do ust cesar. lekarza przyboczuego Dra C. M. Fabera w Wiedniu. 
czy owo euchnięcie poęhodzi Z ust, żołądku, płuc lub uosa, jest to jedyny środek 
przeciwgnilny, ktery 2 powodu nieszkodliwości swej może być używany do płit- 
kania ust lub nawet do połykania i wdychiwania celem usunięci» odoru z mie 
sea pierwotnego, Wysyłka: Wien. KManerumarkt, 3, zarówno w aptekach 

drogueryach i składach perfum. PALE 


Młode jasiony 
poszukiwane są do kupna o średnicy 
najwy) 7 cali. 

Wiadomosé u H. Ochmanna w Krośnie 


1893 3 3 


KRAKÓW 
Fabryka parowa 
cach pod Krakowem. 


Cykoryi, 
Surogatów kawy i kawy figowej 


ANTONI ROZMANIT 


Klamry modne do sukien Biżuterye 


potniki, sous-bras, wstążeczki na szyję, |francuskie dla Pań i Panów, bro- 
Szpilki I grzebienie rogowe i szyldkre |Szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
towe, szczoteczki kieszonkowe, prze- cuszki do zegarków 

paski na wąsy i kosmetyki najlepsze u| poleca po bardzo tanich cenach 


Wilhelma Forza W Krakowie park ja lg 
kom m żądanie franco. Obstalunki „AU BON MARCHÉ“ 


zamiej-cowe odwrotnie. 1444 4 0 FILIPA EILE 
NEZEEEEEEKNEGEKMY |, À 
Kraków, ul. Grodzka, 6. 


O... upre, 


PASY PRZEPUKLINOWE 


hez sprężyn wewnętrznych 


i h © 
2 abracalnemi soreżynami „Pelotton“, 
Tę całkiem mową konatrukcyę mogę z oal 
surnionnością każdemu cierpiącemu na ropturę, 
9 w smilas uałą smeg Skye pra 
jącym jak najguręcej polecić, gdyż 
najmniejszej trudności dzień i noc 
z najlep, ekutktero, Pisemne uznania powag 
le »rskicb mogą być przez każdego przójrzane. 


Od roku 1848 okazał się jako 
najlepszy i niezrównany tego 
rodzaju produkt 


znane prawdziwe ozernidła na buty 


Tndigo Oellack Wichse 


+”. k. uprz. fabryki 


Jana Parger'a w Wiedniu 


1, Schullerstrasse, Nr. 7, 
daje lekko 
mocny ciemny połysk 
i konserwuje pod gwa- 
rancyą wierzchnią 
skórę obuwia. 


Tawże imożum także nabye najlepszy, 
orya wadą zuyć sig dający, 


Londydski Lakit m dbnwik 


# szklanych Mkouadh w 5 wielkościach, 


Jednositonny szt. KS 46 


s af 


lilustrowane wskazówki zastosowania darmo. 


Pasy przepuklinowe na pępek 


una aprężymn. 
Pasek ten, z powodu owej elastyczności nosi 
się wygodnie, lekko, nie utrudaie żaduej prac 
nie potrzebuje być na noe zdejmowany, 
tek jest poryczony, gdyż przylega dobrze d 
tokóże stoubięcie się z przepukliny jest niemo 


PRS 80. R Lakier czarny na skóry i do 
"|E uprzęży, zaprawy do skór, 
rers zaprawy do podtóg, grunto- 

, wania i lakierowania, 


uraz najlepszą 1320 12 12 
żóltą i brunatny pastę 
4 do konserwow. skóry 


datontych 5 do 7 nie 
Dia starazch korpulepunych pei 


anakomite pany brzuszne z sprężyn óla- w draw «h i blaszanych 
MUPADWKOWLEM M AWOROZOJ JERZY 
3 Promis SG wystawach 


prydrnomi madalam, 


Zyłaki, guzy 


nahrzmiałości nóg 
znikają przy użyc moich 
la nugiuiskish  pończech 
gumowych każd. wielkańci. 


ów" posada wielki wybór t672 6 


ł mr W A 
Po wad kolani „ . | płócien, chusteczek, ręczników i obrusów 
AŻ du uda n zł | własnegu wyrobu z rgcznych Warsztatów; Tęcząć 
Kawałki na łydki, uda i|za dobroć i trwałosć — poleca się łaskawy 
jakoteż względom Szanowej Publiczności, 
Cenniki i próbki na żądanie gratis, 


Młoda, inteligentna 
"AZ o wa 


posiukujo obowiązku jako gospodyni 
ua plebanii. 

Wiadomość: R. M. poste restante 

Kraków. 1851 6 6 


ma gumi 


6. Neupert Nachfciger, 
Bandagen-Fabrik. 

Wien, I, Graben, 29, (im Hof). 
Przesyłki szybko z: ką. 


+ Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie! ew 
Żądać tylko z marką ochrouną 


GARBOLINEUM 4VENARIUS 


które jest najtańszą powłoką barwy otzechówo- 
brunatnej i chroni trwale wszelkie z drzewa 
przedmioty, na wpływ powietrza wystawione, jak 
aitachety , szopy , magszyny , werandy, dachy 
gontowa, bramy i drzwi, wozy i pługi, szluzy 
młyńskie i ścieki wodne itp. przed gniciem, bu- 
twienieim i grzybem. Każdy robotnik może usku- 
tacznić powlekanie. Flaszka 6 kig. po 1 złr. 
8S0 eni. z opłatą pocztową. — Tabelki próbne 
<ysyłómy gratin, 


+ ~ |NII-JAKCERION «= 


Jedyny bezwonny środek desynfekcyjny do zu 
pełnego usunięcia niemiłego odoru z klosetów, 
śmietników i stajen itp. Chemiożnie czysty za- 
pobiega ochronuie przeciw zarazie n bydła i służy 


Re 
Świeży transport „Zacheriina*, [Eio srodek przeditwaliny do przemywania: rad 
Prospekty, awiadectwa | przepioy użycia grati 


Proszki deginfekcyjne, Papier ZdrOWiA |* Ganea. Koki H 
poleca w2 30 0| Ąqvenarius % Schranzhofer 


w. Krzysztofowicz Wien, Ili., Hauptstrasse, 84. 
Kraków, Rynek, linia A—B, 37. 


Ogniotrwale 


67 160  żelwzue 1181 


najtaniej u 
S. Berger 
Wien, Braunarstrasso 10. 


Najskutecaniejsae 
molam | w 


okład Fortepianów 4 
» JANA mata KORDEOKIEGO i 
` ulica św. Anny, b. Hotel Victoria. p 


sprzedaż w 


Jan Dlugosz 


w Korczynie kolo Krosna, 


za gotówkę, na raty, za- 
miana i wynajem, 
Największy wybór 
aaa a 
WVina 
Tokajsko-Hiegyalajni ie 
czyste pod gwarancyą, jak najtaniej U 
FI. ECLCEINA. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaechau Ungarn). 760 145 w 
Cenniki opłainie. 


Do wydzierżawienia 
od 24 czerwca roku przyszłe” 
go dobra 


Milno i Halawa 


w powiecie brodzkim położone, oddalone 
od stacyi kolei Zborów około 3 mile. 
obejmujące razem około 938 morgów 
obszaru, młyny, gorzelnię i karczwmy. 

Dla_obejrzenia zgłaszać się należy do 
Wyo Stróżeckiego. rzadcy dóbr w Mil: 
nie p. Zułośce; wydzierżuwia Zarząd 
dóbr Medyka poczta Medyka. qg17 6 0 


W. STAGHOWIGZ $ 


krawiec cywilny i wojskowy ł 
Kraków, Rytel gł, 30, 0 


poleca bogato zaopatrzony skład 
kiego rodzaju uniformów, jąkoteż w. 
ków 
25% 


artykuły dla c. k, oficerów, urzęd 
1661 - wojskowych i cywilnych. 

FE Ceny umiarkowane, 4 
AA 


TAN T da” A” A 0744 "sk 


f 


Handlowiec 


kawaler, poszukuja posady iu hasen. 


lub kasyera z kaucyą w Wal- 
rach do 7000 złr. 191723 
Refiektujące listy uprasza nadeyłać do 
Admin. „N. Beformy* pod li. Pa M. 


CENNE) 


środek dla niszczenia grzybka drze. 
wnego i osuszania wilgoci. 
Broszurki bezpłatnie. 176% 7 l4 
Kantor: ul. Gertrudy, 20, I piętra, 
siwą am OJ 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina. 


Prsepisywano przes lekarzy francuskich | 44% 
granlosnych od lat 30-tu zawsze x wielkiem po- 
wodzeniem, ponieważ składają się wyłącznie $ 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek I mogę > 
się używać jako środax orzeźwinjący, O0ZySKGGA= 
iąoy krew lub sprawia cy przeczyszczenie. Me- 
toda użycia w polskim jęsyku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni" 
kach włożonyc.. w pudełeczka kartonowe i aby 02 
każdej pigułce znajdował si pis Cauvain. 
W Paryżu w aptece pana Dekant, rus 
Faub St, Deale, 147, 

Dustać można w Krakowie w upioisch pp. 
W, Radyka, .. Trauczyńskiego i K. Wiszniew- 


pes 


skiego; we Lwowis w aptece pp, kuokera i U 
kaliksta Krzyżanowskiego; w Pozmaniu w ajt. 
Dra Mlaukiswicza; w Brodach w aptece p. Kui- 
laka | Frunzosu; w Ozórniowośoh w tpieoe p. 
olichowakięgo. 130 28 v 


zę * 


Ciągnienie już we czwartek! 


Losy Wystawy Wiedeńskiej 


główne 


wygrane 
każda po 


50.01 


Każdy los ważny 
na oba ciągnienia. 


Losy po 1złr., 


Mistódtera 


Papier z fabryki Bragi Fijałkowskich w Bielsku. 


Drugie ciągnienie 
15 października, 


Do nabycia w Krakowie u 


- Odpowiedzialny riądca drukarni A. Szyjeww: | 


gilr, 


wartości. 


ag | 


i Arona Kibergehitza 
TE 


N 


